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Katoiuicka K onferencja  PPS om aw ia  
tezjj p rogram ow e zjed n oczon ej partii

W Katowicach odbyła się Konferencja W ojewódzka PPS a u- 
dzialcm  sekretarza CKW PPS tow. Tadeusza Ćwika, oraz tow. posła 
Grosa, na której aktyw iści województwa śląsko-dąbrow skiego om ó­
w ili zagadnienia akiualne, stojące przed partią w  przededniu jedno­
ści organicznej wyrażając pełną solidarność z tezam i programowymi 
i statutow ym i Zjednoczonej Partii TH-n.sy Robotniczej, opracow any­
mi przez wspólną komiję PPS PPR.
KATOWICE. 13 b.m. w  K atow i­

cach odbyła się pod przew odnictw em  
przewodniczącego WK PPS tow. Pe- 
truczynnika konferencja wojewódzka  
PPS, pośw ięcona sprawom organiza­
cyjnym  i ideologicznym , związanym  
z przygotowaniam i zjednoczeniowy­
m i obu partii robotniczych.

Pier\yszy sekretarz WK PPR tow. 
Nowak, w itając konferencję i życząc 
jej owocnych obrad podkreślił, że 
przed obu partiami robotniczym i sto­
ją zadania dalszego szkolenia ide­
ologicznego sw ych członków oraz 
zw iększenia w ysiłków  w  dziedzinie 
gospodarczej poprzez dalsze rozsze­
rzenie w spółzawodnictwa pracy tak, 
aby każdy P PR -ow iec i P PS-ow iec  
byl przodownikiem  pracy.

W referacie politycznym , sekre­
tarz CKW tów. Ćwik zapoznał za­
branych z tezam i programowymi 
Zjednoczonej Partii Polskiej K lasy 
Robotniczej, a następnie tow. poseł 
dr. St. Gros przedstawił w  swoim  
referacie tezy statutowe Zjednoczo­
nej Partii Polskiej K lasy Robotni­
czej, które zostaną przedstawione na 
kongresie połączeniowym  obu par­
tii.

Z kolei sprawozdanie z działalności 
W ojewódzkiego K om itetu PPS zło­
żył sekretarz w ojew ódzki tow. poseł 
Sieradzki. W dyskusji zab;erali głos 
liczni towarzysze, którzy om rw iali 
aktualne zagadnienia, związane z o- 
kresem  przygotow ywania ledności 
organicznej. W ypowiedzi te św iad­
czyły o dojrzałości mas P PS-ow sk.ch  j renności,

m yślnie tekst rezolucji, w  której de­
legaci stwiedzają, m. in.:

„Konferencja wyraża swoją całko­
witą solidarność z tezam i program o­
wym i i statutow ym i Zjednoczonej 
Partii Polskiej K lasy Robotniczej, 
opracowanymi przez w spólną ko­
m isję PPS i PPR. K onferencja Wo­
jewódzka zobowiązuje się tezy te 
przenieść w  teren i w  oparciu o nie 
skoncentrować w szystkie w ysiłk i w  
kierunku dalszego pogłębienia u- 
św iadom ienia ideologicznego w szyst­
kich tow arzyszy, by w  ten sposób 
przyspieszyć pełną dojrzałość mas 
partyjnych do aktu Zjednoczenia 
Organicznego obydwu Partii w  jed­
ną, potężną m arksistowską — Zjed­
noczoną Partię Polskiej K lasy Ro­
botniczej.

K onferencja stwierdza, że przygo­
towane przez w spólną kom isję tezy 
programowe i statutowe: '►

1) stwarzają mocne podstawy dla 
kontynuacji przez zjednoćzoną, a 
przez to silniejszą klasę robotniczą 
jej dotychczasowych dążeń,

2) stwarzają najlepsze w arunki do 
uchw alenia jedności nie tylko klasy  
robotniczej, ale całego narodu, •

3) zabezpieczają dotychczasowe zdo 
bycze klasy robotniczej i przez po­
głębienie uśw iadom ienia gwarantują 
rozwój polityczny ,a przez wzm ożo­
ny w ysiłek  pracy — szybszy rozwój 
gospodarczy naszego kraju,

4) są potężnym  czynnikiem  utrwa­
lenia naszej niepodległości i suw e-

Po złamaniu przez Arabom rozejmu 
w Palestynie znóm toczą się maiki

B ernadette  n ie  ch ce  d op u ścić  
radzieck ich  obseriuatoróui

•TEL - AVIV. (Obsł. wł.) Minister spraw zagranicznych 
państwa Izrael zawiadomił w niedzielę rozjemcę Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych hr. Folke Bernadotte, że wo­
bec naruszenia przez Arabów warunków rozejmu i rozpo­
częcia walk w Galilei, rząd Izraela wydał wojskom żydow­
skim w północnej Palestynie rozkaz wznowienia walk 
o b ro n n y c h .

Jednocześnie przedstawiciele dowództwa wojsk arab­
skich w Damaszku zawiadomili hr. Bernadotte, że to Żydzi 
złamali warunki rozejmu, wobec czego oddziały arabskie 
dostały rozkaz wznowienia działań wojennych.

R elacje powyższe wskazują, że

uległ nowem u zaostrzeniu, co w yra- I zejm u przeprowadzano rozmaite ifi- 
ża się w łaśnie w  fakcie zerwania ro- | trygi, które m ogłyby jedynie podsy-

powyzsze
stan napięcia istniejący między Sta­
nami Zjednoczonymi a W. Brytanią

na tle sprawy Palestyny, który oce­
niano, jako przemijający, obecnie

zejm u p rzez  s tronę  arabską.
W kołach politycznych żydow ­

skich  w  Tel A vivie w ysuw a się po­
w ażne zastrzeżenia pod adresem  
m ed ia to ra  ONZ, B ernado tte . P o d k re ­
śla się, że stanowisko Bernadotte w  
spraw ie udziału A nglików  w  kom isji 
m iędzynarodowej, kontrolującej za­
w ieszenie broni — jest niejasne. •

Podaje się również, że Bernadotte 
usiłuje nie dopuścić obserwatorów  
radzieck ich , k tó ry ch  udział stanow ił­
by gw arancję obiektywizm u między  
narodowej misji.

Obserwatorzy radzieccy nie dopu­
ściliby — utrzym uje się w  T el-A vi- 
vie — do tego, by pod pozorem ro-

w ojew . śląsko-dąbrow skiego, zdąża­
jących do połączenia się z masami 
tow arzyszy z bratniej Partii w  jedną 
organizację Polskiej K lasy Robotni­
czej.

Na w niosek tow. Zdziarka-^lir- 
sk iego, przem awiającego w  imieniu 
prezyJTunri, zebrani przyjęli jedno-

5) zwiększają m ożliw ości naszego 
w kładtl w  utrw alenie pokoju na
św iecie,

6) gwarantują podniesienie stopy 
życiow ej mas robotniczo-chłopskich, 
p rzyśp ieszają  marsz do dobrobytu .

V) Wytyczają najkrótszą i najlepszą  
drogę do Socjalizmu.

M arszałek  Ż ym ierski w r ę c z y ł  
sztandar p u łk o w i arty lerii w  Białej
W Bielsku i B iałej odbyły się uro­

czystości związane z wręczeniem  
sztai daru stacjonującem u tutaj puł­
kow i artylerii lekkiej. W uroczysto­
ściach w ziął udział naczelny do­
w ódca W. P. M arszałek Michał Ży­
m ierski, który osobiście w ręczył 
sztandar chorążemu pułku.

N a uroczystym  posiedzeniu Rad 
N arodowych Bielska i B iałej, w rę­

czono M arszałkowi Żym ierskiem u  
dyplom y honorowego obyw atela tych 
m iast. Następnie odbyła się w  B ie l­
sku im ponująca defilada m łodzieży, 
organizacji politycznych, społecznych  
i zawodowych oraz oddziałów  w oj­
ska. D efiladę przyjm owali: Marsza­
łek Żymierski, gen. dyw. Mossor i 
w oje w. dr Pasenkiew icz.

Rząd de Gasperii oddaje policję 
do dyspozycji kapitalistów i łamistrajków

Piętro N en n i o stanow isk u  
W łoskiej Partii Socja listycznej

organicznie z doktryną Trumaną i 
koncepcją bloku zachodniego.

N enni w ypow iedział się stanow ­
czo przeciwko przystąpieniu Włocn 
do bloku zachodniego. Blok ten — 
powiedział Nenni — skazany jest na 
załam anie się. Dowodem tego jest 
wzrost sil demokratycznych w Gre- państwa niem ieckiego.

RZYM (PAP) — W czasie debaty nad expose de Gaspcri Pietro  
N enni przedstawił stanowisko w łosk iej Partii Socjalistycznej wobec 
polityki obecnego rządu w łoskiego.
Nenni potępił działalność politycz­

ną kościoła. D ziałalność ta — oświad  
czył — nie ogranicza się do Włoch, 
lecz obejm uje w iele  krajów euro­
pejskich.

Rząd de Gasperiego — kontynuo­
w ał Nenni — znajduje się na równi 
pochyłej. Nie liczy się on żadnymi 
skrupułami w  swej w alce z masami 
ludowym i. Oddaje policję do dy­
spozycji kapitalistów  i łam istrajków.
W tym  stanie rzeczy masy ludowe 
powinny prowadzić w spólną w alkę 
o demokrację.

Nenni krytykow ał de Gasperiego 
za odraczanie na okres nieokreślony 
sprawy nacjonalizacji, reformy rol­
nej i zagadnienia rad zakładowych.
Front Dem okratyczno -  Ludowy bę­
dzie domagał się ogólno - narodowe­
go referendum, przewidzianego w  
konstytucji, aby nie dopuścić do u- 
trwalenia obecnej niezdrowej struk­
tury społecznej Włoch.

Poruszając sprawę planu M arshal­
la, N enni oświadczył, że plan ten jest 
nie do przyjęcia dla Wioch. Służy 
on bow iem  spraw ie ugruntowania u- 
stroju kapitalistycznego i w iąże się

W ładze i całe społeczeństwo  
pomogą ofiarom powodzi

T o u j .  min. R usinek n a  inspekcji
te r e n ó w  dotkniętych  katastrofą

Późno wieczorem, dnia 12 bm. m inister Pracy i Opieki Społecz­
nej tow. K Rusinek powrócił do Krakowa sam olotem  z podróży in ­
spekcyjnej terenów dotkniętych katastrofą powodzi. W podróży tej 
m inistrowi tow arzyszyli dyr. D epartam entu Sasin, wicedyr. D epar­
tam entu N ow iński oraz płk. Furm ański. W woj. krakowskim  m in i­
strowi R usinkowi tow arzyszył w icew ojew oda Rubiński, a na tere­
nach woj. rzeszowskiego wojewoda M :rek.

M inister Rusinek w  w yw iadzie udzielonym  przedstaw icielow i PAP  
podał szereg spostrzeżeń co do rozmiaru szkód jakie w y r z ą d z i ła  po- 
wodź.
W trakcie inspekcji — m ówi mini 

ster R u sinek  — obejrzeliśm y szkody, 
wyrządzona przez pow ódź m. in. w  
m iejscow ościach Gdów, Bochnia, o- 
kolica T am ow a, N ow y Sącz, Jasło i 
Gorlice.

Pow ażne sżJSódy w yrządziła po­
w ódź w  zasiewach. Jeżeli dla w oje­
w ództw  krakowskiego i rzeszow skie­
go przyjąć ok. 20 do 100 tysięcy hek­
tarów zalanych terenów, to straty w  
zasiew ach w ahają się tam w  grani­
cach od 40 do 70 proc. Straty te bę­
dzie można jeszcze częściowo napra­
wić.

D rugi rodzaj szkód, to zniszczone 
szosy i drogi. S ięgają  tu  dziesiątków  
k lo m e tró w .

D uże są rów nież s tra ty  w  m ostach, 
zw łaszcza w  pcw ieck- now osądeckim . 
Za jed n ą  z n a jb a rd z ie j dotk liw ych  
szkód uznać należy  sm lcn icn 'e  łoży­
ska F o p rad u  w e w si P ia sk i pod S ts -  
r n  Sączem . R zeka zrob iła  tu  w d ro -

rp rsw te  k ?  
w  dniw d z is 's is  
v : saperów  ro 
ltcn  ?;ria w jak

l r ’ w y Sącz — S ta ry  Sącz w yrw ę 
ck. 50 m. i p sro m etro w ej

tw orząc  now e kory to . W 
'Ż y m ie rsk i już 

m  wyda': b a ta łiono - 
:cz z zadan iem  w y - 
najszybszym  czasie

p r y /  : : r y:z) 
P o v /cd . 

Rus n ,k —

zapory.
— m ówi dalej

o rzejaw iają  duże
w  rejonie W arszawy w  dalszym  cią­
gu szybko opada. Fala powodziowa

t y w  i sam ozaparcia w napraw ia iiu  i a ■,u i K ulm iaącja w

m .n ■
ń ie js -

szkód. Liczne dowody pomocy i za­
interesowania ze strony czynników  
rządowych i całego społeczeństw a do 
dają im otuchy.

Jeśli chodzi o zadania natychm ia­
stow ej pomocy, to  o lb r z y m ią  rolę do 
spe n ien ia  ma PCK i Służba Zdro- 
w ia, zw -aszcza w  zakresie odkażenia 
znacznej ilości zalanych studzien. Do 
B ochni, gdzie w oda uszkodziła czę­
ściowo urządzenia wodociągowe, 
przez co m iasty  pozbawione zostało  
w ody, przybyła już grupa operacyj-

cji, Hiszpanii, druzgocąca klęska re­
akcji w  Czechosłowacji, rozwój sił 
oporu przeciwko im perializm owi w 
samych Stanach Zjednoczonych.

Na tem at zagadnienia niem ieckie­
go N enni oświadczył, że polityka  
rozbicia N iem iec jest polityką kontr­
rewolucyjną. W ywoła ona zam iesza­
nie w  Europie i utrudni proces nor­
malizacji stosunków.

Nenni oświadczył, że w ło s ia  par­
tia socjalistyczna domagać się bę­
dzie od rządu popierania tych ten­
dencji, któe zmierzają do utworze­
nia zjednoczonego, demokratycznego

Salw ą z 21 dzia ł pow ita  dziś  
C zech osłow acja  n o w e g o  prezydenta
PRAGA (PAP). W poniedziałek 14

b.m. nastąpi w ybór prezydenta Cze­
chosłowacji. Jedynym  kandydatem  
Frontu Narodowego jest Klem ent 
Gottwald.

Akt wyboru odbędzie się — zgod­
nie z tradycją w  Zamku Hradczań- 
skim. Obecni będą członkow ie kor­
pusu dyplom atycznego, reprezentan­
ci uniw ersytetów  i organizacji kul­

turalnych oraz przedstawiciele władz 
samorządowych. Przewodniczyć bę­
dzie Olófich John.

Po wyborze oddana zostanie salwa  
z 21 dział na cześć nowego prezyden­
ta. N owy prezydent uda się do Ka­
tedry Praskiej, gdzie będzie go w i­
tał arcybiskup Pragi. W Katedrze 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo.

W  czw artą  roczn icę  
n ajw iększei bitwp partyzanckiej

na PCK. W najbliższych godzinach 
Bochnia otrzym a wodę.

W akcji przeciwpowodziowej —* 
m ówi min. Rusinek — znakom icie ze 
sw ych zadań w yw iązało się wojsko, .która doprowadziła do niepodlcgło-

Dnia 13 bm. w  Lublinie odbyła  
się w ielka stutysięczna dem onstra­
cja w  4-tą rocznicę najw iększej bi­
tw y  partyzanckiej w  Polsce, którą  
stoczyły oddziały Arm ii Ludowej w  
lasach janow skich i solskich. U ro­
czystość ta przekształciła się w  po­
tężną m anifestację ludu ziem i Lu­
belskiej na cześć bohaterskich par­
tyzantów, w  m anifestację przyw ią­
zania do obozu demokracji ludowej 
— twórczej siły  Narodu Polskiego,

M ilicja O byw ate lska , ORMO, b a ta ­
liony robotn icze i  „S łużba P o lsce“. 
N adzw yczaj sk u teczną  by ła  rów nież 
pom oc sąsiedzka. N asz a p a ra t  ad m i­
n is tracy jn y  w szędzie zdał egzam in, 
w y k azu jąc  dużą czujność i zapobie­
gliwość, zarów no w  okresie  poprze­
dzającym  ka tas tro fę , ja k  podczas 
n iej i po u stąp ien iu  wód. W ydane 
polecen a idą w  k ie ru n k u  jak  naj­
szybszego zbadan ia  s tra t, jak ie  po­
nieśli ro ln icy  i  u s ta le n ia  rozmiarów  
pom ocy w  stosunku do poszczegól­
nych rodzin.

Duża pomoc Państw a dla dotknię­
tych katastrofą powodzi nie rozwią­
zuje całkow icie zagadnienia. W ielkie 
znaczenie będzie m ia’o obyw atelskie 
stanowisko społeczeństw a całego  
kraju, a zw łaszcza w oj. krakow skie­
go i rzeszow skiego w  niesieniu po­
mocy ofiaroc powodzi.

ści i suw erenności politycznej i go­
spodarczej.

Od w czesnych godzin rannych, p o ­
m imo deszczowej pogody na stadion  
w  Lublinie napływ ać zaczęły niezli­
czone rzesze z Lublina i w szystkich  
pow iatów  Lubelszczyzny.

O godz. 11-ej zajmują m iejsca na 
trybunie: 1-szy w icem inister Obro­
ny Narodowej gen. Spychalski, w , . . .
otoczeniu generalicji, wojewoda ]u- I urnami, będący w yrazem  czci i pa 
bełski W acław Rózga oraz przedsta- 1 u Lube.szczyzny d,a o.:ow

i Krzyżami Zasłużonych na Polu  
Chwały 66-ciu b. partyzantów  Zie­
m i Lubelskiej, zasłużonych w  w alce  
z hitlerow skim  okupantem. Odznaki 
przyznane pośm iertnie odebrały ro­
dziny poległych. Gen. Spychalski od­
znaczył rów nież Krzyżem Grunwaldu  
miasta: Zamość i O strow iec Lub. 
oraz 20 w si woj. lubelskiego za bo­
haterską postaw ę w  czasie okupacji 
hitlerow skiej. Odznaczenia odebrały  
specjalne delegacje poszczególnych  
m iejscowości.

Na przykrytym  biało -  czerwoną 
flagą w zniesieniu koło trybuny umie 
szczone zostały urny z prochami po­
ległych bojowników. Prochy te przy­
w iozły do Lublina sztafety z czterna 
stu głów nych pobojowisk partyzan­
ckich na Lubelszczyźnie.

O godzinie 13-ej rozpoczął się' im ­
ponujący, trzygodzinny pochód przed

cić stan niepokoju na Bliskim  Wscho 
dzie.

Komunikat rządu żydowskiego
TEL AVIV. (PAP). Kom unikat w y  

dany przez rząd państw a Izrael do­
nosi o licznych naruszeniach warun  
ków  rozejm u przez w ojska arabskie.

Oddziały syryjskie atakow ały sta­
nowiska w ojsk żydowskich w  rejonie 
Mishmar — Hayarden na południe 
od jeziora Hula. Sam oloty syryjskie 
zbombardowały kilka osiedli żydow­
skich w  górnej Galilei. Na północ od 
jeziora Hula piechota syryjska za­
atakowała m iejscow ość Kfar -  Sold. 
Ataki arabskie na Ein -  Gev na 
w schodnim  brzegu jeziora lib er ia  
przybrały na sile.

Kom unikat stwierdza, że w szyst­
kie w ypadki naruszenia rozejmu zo­
stały zakom unikowane obserwato­
rom Narodów Zjednoczonych, znaj­
dującym się w  Tel A vivie. Jednak­
że dotychczas nie w ysłano oficerów  
na m iejsca ataków i nie przeprowa­
dzono kontroli odcinków frontu, 
gdzie rozejm został naruszony.

W  za ch o d n ich  
sek torach  Berlina  
panuje  reż im  
faszystow sk i

BERLIN (PAP). Ukazujący się w  
radzieckim sektorze Berlina dziennik  
„Taegliche Rundschau" pisze o licz­
nych faktach terroru, stosowanego w  
am erykańskim  i francuskim  sekto­
rze w obec zw olenników  jedności 
N iem iec.

Ludność strefy radzieckiej — do­
nosi „Taegliche Rundschau" — na 
zebraniach publicznych w yraziła już 
niejednokrotnie swój głośny protest 
przeciwko reżim owi faszysttow skie- 
mu, który został w prowadzony na 
terenie sektorów am erykańskiego 1 
francuskiego w  Berlinie. W depe­
szach protestacyjnych ludność stre­
fy radzieckiej prosi o w zięcie pod 
opiekę prześladowanych w  sektorach  
zachodnich Berlina zw olenników  
jedności N iem iec i uchronienia ich 
przed niesłusznym i aresztowaniam i.

„Taegliche Rundschau" podkreśla, 
że radziecka adm inistracja wojsko­
wa z w ielką uwagą obserwuje pow­
stałą obecnie sytuację i pisze: „Układ  
m iędzysojuszniczy o kontroli w  Ber­
linie trzeba będzie uważać za zła­
m any, jeżeli tych, którzy głosow ali 
za jednością N iem iec, poddaje się  
złośliw ym  prześladowaniom.

Nie ulega w ątpliw ości, że „po­
rządki" panujące obecnie w  zachod­
nich sektorach Berlina nie będą mo­
gły trw ać długo, i że m etody stoso­
w ane przez A m erykanów  i Francu­
zów  skazane są z góry na niepow o­
dzenie.”

w iciele partii — pos. W c—ow ski i 
pos. C hełchowski (KG P P L '. ; ;3. R y­
bicki, ob. Bednarczyk (CKW  PPS), 
pos. M aślanka i Ziem ski (NKW SL).

Licznie przybyli przedstaw iciele

nikÓY olność i ustrój demokra­
tyczny - „ -ki.

N astępuje uroczysty m om ent od­
słonięcia kam ienia w ęgielnego pod  
pomnik bohaterskich partyzantów

W od a opada
O g ó ln a  sy tu a c ja  p o w o d z io w a

F p p rze jśc iu  fa li k u lm in acy jn e j 
przez W arszaw ę w  dn iu  12 czerw ca 
vuasy w ody sp ry n ę y  w  k ie ru n k u  u j-  
. ..a  W.sly. W re jo n ie  P u ław  zano­
tow ano w  ciągu d n ia  w yraźny  opad 
wód. S tan  na  W iśle w  d n iu  13 bm. 
w  godzinach ran n y ch  w ynosił 5,10 m. 
i. zn. oom zył się o 1,20 m, w  po rów ­
nań u  z k u lm inac ją . W chw ili obec­

nej d rużyny  ra tow n icze  zajęte są li­
kw id ac ją  szkód. Jak w ynika  z ostat-

dzinach popołudniow ych, przy stan ie  
6,80 m. D otychczas żadnych  ofiar w  
ludziach  nie zanotow ano.

organizacji społecznych i zawodo-1 Lubelszczyzny, który ufundow any  
w ych. Obecna była rów nież serdecz- przez społeczeństw o woj. lubelskie- 
nie w itana przez zgromadzonych de- j go stanie w  pobliżu Domu Żołnierza, 
legacja demokratycznej Grecji. i Wśród głębokiego skupienia i ci- 

W obszernym  przem ów ieniu g e n .! szy zgromadzonych gen. Spychalski 
Spychalski zobrazował dzieje boha- dokonywuje aktu zam urowania urn 
terskich w alk  narodu polskiego z z pobojowisk Lubelszczyzny, 
hitlerow skim  najeźdźcą. Na p łycie w idnieje napis: „Boh»-

Po przem ówieniu gen. Spychalski j terskim  bojownikom  o niepodle- 
dokonał dekoracji Krzyżami G ru n-lg łość i demokrację, poległym  w wal 
waldu, V irtuti Militari, W alecznych, ce z niem ieckim  okupantem".

Przy przejściu fa li kulm inacyjnej 
przez W arszawę zdołano utrzymać 
w ały ochronne w  stanie nienaruszo­
nym. W okolicy Modlina natomiast, 
przy ujściu Bzury, w e w si Arcechów  
woda przelała się przez w ał w iślany 
na odcinku 200 m. R ównież w Zakro-

m ch kom unikatów  — woda na W iśle czymiu zosta'y uszkodzone waty. N
terenie gm iny Głusk woda przedo­
stała się przez kilka w yrw, zalewa

1 j P łocku a a stą p fa  dnia 18 ba®, w  go-

Togliatti: u c h u a ly  lon d yń sk ie  
godzą u l i  b ezp ieczeń stw o  W łoch

RZYM (PAP)'. —v W przemówieniu, 
przedstawiającym stanowisko W ło­
skiej Partii Komunistycznej wobec 
expose premiera de Gasperi, sekretarz 
generalny Włoskiej Partii Komunisty­
cznej, Togiiatti podda! ostrej krytyce 
politykę zagraniczną Sforzy.

Poruszając w związku z uchwałami i rzystnemu dla Wioch rozwiązaniu pro 
londyńskimi zagadnienia niemieckie, j blemu kolonii. Natomiast kraje demo- 

jąc orzeg w  odległości 4 km, od ko - .Togiiatti ośw adczył, że odbudowa sil j kracji ludowej zajęły w aprawie tej 
ryta., '%eł? sadsodnicE stanowi j stanowisk® obiektyw ne i przyjazne.

groźbę również i dla Włoch. „Uchwa­
ły londyńskie — powedzial Togiiatti 
— godzą w bezpieczeństwo Włoch.

Na marginesie zagadn enia kolonii 
Togiiatti stwierdził, że mocarstwa, z 
którymi de Gasperi pragnie związać 
Włochy, przeciwne są słusznemu i ko-

Kotnisarz brytyjski  
ro zw ią za ł  m alajsk ie  
zw iązk i z a w o d o w e

LONDYN (PAP). — Agencja Reu­
tera donosi, że brytyjski Wysoki Ko­
misarz w Singapore rozwiązał związ­
ki zawodowe, liczące 120 tys. człon­
ków.

Z depesz korespondentów, ogłoszo­
nych w ostatnich tygodniach, wynika, 
że malajskie związki zawodowe prowa 
dzily akcję, mającą na celu podwyżkę 
głodowego minimum płac i polepsze­
nie niewolniczych warunków pracy. 
Związki zawodowe zdobyły sobie o- 
gromny autorytet w społeczeństwie 
malajskim i ich działalność stała się 
groźna dla imperialistycznych koloni­
zatorów. W związku z tym brytyjski 
Komisarz Sir Edward Gont podpisał 
dekret o  rozwiązaniu związków zawo­
dowych i zapowiedział surowe repres­
je przeciwko działaczom zawodowym,

Otuiarcie  
M uzeum Sztuki  
u; Łodzi

ŁÓDŹ — W niedzielę 13 bm. na­
stąpiło otw arcie resty tuow anego  i 
skom pletowanego po zniszczeniach 
wojennych M iejskiego Muzeum Sztu 
ki w  Łodzi.

W uroczystości otwarcia w zięli u - 
dziai': w icem inister Kultury i Sztuki 
tow. Sokorski, naczelny dyrektor 
M uzeów prof. Lorenz, preżydent Ło­
dzi tow. Staw iński oraz przedstawi­
ciele stronnictw pol tycznych, orga- 
nizacjLi delegaci kilku m uzeów pol­
skich.

Bogate zbiory m uzealne w  postaci 
obrazów i rzeźb rozmieszczone są W 
36 salach. Chlubą Muzeum Sztuki 
jest jedyna w  Polsce galeria między­
narodowej sztuki m odernistycznej.
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Komisja senacka zaap ro b o w a ła  
red u k cję  k red ytów  m arsh a llow sk ich

W A SZY NG TON  (Obsl. wi.) — W 
soboto późnym  w ieczorem  kom isja 
budże tow a S en a tu  a m e r y k a ń s k i e g o  
zakończyła  d y sk u sję  n ad  p ro jek tem  
w ydatków  n a  ce le  „p lan u  M a r s h a l l a " .  
K om isja  pow zięła  uchw alę  ap ro b u ­
jącą  określen ie  o 25 prec. sum y 5 m i­
lia rdów  300 m ilionów  dolarów  żąd a ­
n ych  przez D ep a rtam en t S tanu , k o ­
m is ja  u s ta liła  w ysokość pom ocy a - 
m a ry k ań sk ie j n a  4 m ilia rd y  dolarow  
w ciągu  12 m iesięcy. J e s t  to  jedyne 
ustępstw o , ja k ie  kom isja  P ^ n,f  
w obec na leg ań  M arsh a lla  i 3,11 
berga , gdyż ja k  w iadom o Izb a  R e­
p rezen tan tó w  p rzeznaczy ła  su m ę  
m ilia rd ó w  do larów  n ie  n a  12, lecz na 
15 m iesięcy.

T Jchw aa kom isji budżetow ej S en a ­
tu  w ym aga  za tw ie rd zen ia  p rzez  p le ­
n u m  S ena tu , a  n as tęp n ie  zgodnej u -

ihw ały pow zięte j n a  łącznym  pośle 
.lżeniu przez kom isje  budżetow e obv 
£zb, t. j. Izby R ep rezen tan tów  i  Se­
natu .

O bcinając  sum ę przeznaczoną na 
p lan  M arsh a lla  z 5,3 m ld. dolarów 
na  4 m ld. K ongres am ery k ań sk i po 
średn io  w yraz ił n iezadow olen ie  z po 
Utyki zag ran iczne j M arsha lla . N ie ­
w ielk ie  różnice, jak ie  zachodzą m ię­
dzy uchw ałam i Izby R e p r e z e n t a n t ó w  
a kom isją  budżetow ą S en a tu  fak tu  
tego n ie  zm ien iają .

S enacka ko m isja  budże tow a uchw a 
II’*  dodatkow o 150 m ilionów  dola 
rów  n a  pom oc d la  Jap o n ii i K orei o- 
raz p rzy rzek ła  p rzedysku tow an ie  w  
pon iedziałek  innych  fo rm  pom ocy a - 
m ery k ań sk le j. U chw ały  te  n ie  d o ty ­
czą jed n ak  m arshallow sk iego  p lan u  
pom ocy E uropie.

Przed 50 laty u: Białymstoku
(W  rocznicę stroiku włókniarzy).

Doszczętnie niemal zniszczony,przez 
Niemców B iałystok szybko się od ra­
dza. O dradza się przede wszys-tkUn 
jego przem ysł włókienniczy. Dzielnj 
w łókniarze białostoccy od pierwsze] 
chwili wyzwolenia m iasta w r. 1944 
jęli się pracy. Z ru in  i rumowisk po­
zostałych po zburzonych, słynnych 
p rzed wojną, fabrykach białostockich 
wydobywano ocalałe maszyny, !ch 
części, z  pieczołowitością zbierano 
iglice, najdrobniejsze ni edc,palone
resztk i w arsztatów , montowano z  nich 
nowe, w pośpiechu wznoszono zręby 
ścian ' i dachów, aby najszybciej puś­
cić w ruch przynajm niej część tych 
fabryk, które po wojnie przeszły na 
w łasność ludu pracującego i służyć 
m ają nie jako miejsce nieokiełzanego 
wyzysku robotnika, a jako miejsce 
pracy robotników  d la  swego własnego 
państw a ludowego, d la  narodu, dla 
siebie samego.

I nic tedy dziwnego, że robotnicy 
białostoccy z tak wielkim zapałem  i 
oddaniem  wzięli się do pracy i ie  w 
krótkim  stosunkowo czasie 16 w łó­
kienniczych fabryk białostockich roz­
poczęło produkcję wełny, bawełny, 
aksam itu i pluszu. Na czele zjedno­
czenia fabryk włókienniczych Białego 
stoku stanął jako dyrek tor naczelny, 
robociarz, przedw ojenny m ajster fa­
bryczny, tow. S tanisław  Juohnieki, j 
aktyw ny dziąlacz pepesowwki n a  tere- ‘ 
nie województwa. Jego to wysiłkom 
zespolonym z wysiłkami ogółu włók- 
tuarzy  białostockich, rawdz-Łęcaa nacz 
przem ysł w łókienniczy szybkie urucho 
mienie poważnej części przedw ojenne­
go przem ysłu włókienniczego tego 
ważnego ośrodka, którego wyroby po­
dziw ialiśm y już na tegorocznych T ar­
gach Poznańskich.

Boć przecież jak ie  maczej pracu ją  
dziś w łókniarze białostoccy niż daw ­
niej, niż przed ostatnią i przed pierw ­
szą jeszcze wojną. P racu ją  oni teraz w 
świadomości pracy d la  kraju, w św ia­
domości, że nie są  wyzyskiwani przez 
pryw atnego kapitalistę fabrykanta, 
k tóry  po trafił przecie wyciskać o sta t­
n i pot z robotnika, bezlitośnie eksplo­
atow ać jego pracę, dusić każdy jego 
odruch przy pomocy policji, żandar­
merii, ochrany.

W łaśnie dziś m ija 50-ta rocznica 
pierwszego wielkiego, bo aż dziewięć 
tygodni trwającego stra jk u  w łóknia­
rzy  białostockich, najw iększego s t ra j­
ku  w całej Polsce, jak i miał miejsce 
w r, 1898, s tra jk u  niezw ykle zacięte­
go, do którego stanęło poned 2000 ro ­
botników, stra jku , który  wymierzał 
się 126.000 dniówek roboczych przeby­
tych w walce, w w alce solidarnie d o ­
prow adzonej do zwycięskiego końca.

. ■ #  .
W  końcu wieku ubiegłego przem ysł 

w łókienniczy w Białym stoku opierał 
się na produkcji kilku zaledwie w ięk­
szych fabryk i dużej liczby m ałych 
w arsztatów  utrzym yw anych przez ł.zw. 
„Lahniweberów". Tak nazywano w łaś­
cicieli w arsztatów  tkackich którzy 
byli pośrednikam i pomiędzy faibrykan 
iami, a  robotnikam i. „Lohnwcber" 
otrzym yw ał od fabrykanta przędzę —  
6urowiec, sęm wynajmował robo tn i­
ków, p łacił im od siebie i następnie 
oddaw ał wykonaną robotę fabrykan­
towi. Od fabrykanta „Lohnwcber" 
otrzym yw ał tyleż, ile ten fabrykant 
p łacił sam robotnikom na swojej fa­
bryce. Zrozum iałą tedy było rzeczą, 
że ,Xohnweber‘‘ wyzyskiwał robotni­
ka bardziej bezlitośnie niż fabrykant. 
A  „Lohoweberów" było w owym czasie 
w Białym stoku około 200 1 pracow a­
ło u nich blisko 2000 robotników 
.Xohffweber" usiłow ał jak najwięcej 
wycisnąć z  robotnika ,aby móc doro 
bić się kapitału  na zakup nowych ma 
szyn, na powiększeni* swego p rzed­
siębiorstwa, na  ew entualne wyskocze­
nie na pozycję samodzielnego fabry­
kanta. Toteż .rozpiętość pomiędzy p łą-

Uroczyste oftuarcie Kongresu 
W ęgierskie) Partii Pracujących

P rzem óu iien ie  toir. D łu sk ieg o  
na otuiarciu  k o n g resu

W  Budapeszcie rozpoczął się wczoraj pierwszy Kon­
gres Węgierskiej Partii Pracujących, powstałej z połącze­
nia Węgierskiej Partii Komunistycznej i Węgierskiej Par­
tii Socjal - Demokratycznej.

Na inauguracyjnym posiedzeniu delegat Polski tow. 
Ostap Dłuski, przemawiając w imieniu KC PPR oświad­
czył, że polska klasa robotnicza widzi w  zjednoczeniu 
partii robotniczych Węgier gwarancję dalszego rozwoju 
narodu węgierskiego.

cą ra  tę  sam ą pracę u fabrykanta i 
, Lohmwebera" była bardzo wielka. 
Robotnicy, bardzo wycieńczeni, trw a­
jącą po 13 do 16 godzin dziennie p ra ­
cą, przym ierali z głodu. Kiedy fabry­
kant p łac ił u siebie robotnikom  po 9 
— 11 kopiejek za wyrobiony motek,
,Xohnwcberzy" potrafili za tę 6amą 
robotę płacić 4 —  5 kop., zagarniając 
ca łą  różnicę d la  siebie.

Doprowadzeni do ostateczności ro ­
botnicy już w r. 1897 zażądali pod­
wyżki do 6 kopiejek od m otka i po 
krótkim  stra jk u  uzyskali ją. Po pew­
nym czasie w- końcu lata  tegoż roku 
zwołane zostało w leeie [związków za­
wodowych wówczas nię było d z ia ła ją ­
ca n a  terenie białostocczyzny PPS 
i LSD była nielegalną) zebranie ogól­
ne, na k tóre  przybyło aż 1000 w łóknia 
rzy i postanowiono zażądać 7 kopie­
jek od motka, co po tygodniowym 
stra jk u  również uzyskano.

W  początkach r . 1898 wobec znacz­
nego wzrostu drożyzny i . komornego 
w łókniarze białostoccy postanowili 
zażądać dodania im 8-ej koipiejki na 
motku. Rozpoczęto agitację o so lid ar­
ne wystawienie żądań.

„Lohnwoberzy" mieli w śród robot­
ników swcdch szpiegów i dowiedzieli 
się o szykującej się akcji. Zaczęli 
więc kontrakcję, n ie chcąc już tym 
razem ustąpić. Na dzień 1 m aja wy­
szła odezwa naw ołująca do w alki o 
znane żądania: 8-mą kopiejkę i 11-to 
godzinny dzień p racy  t.j. od 7 rano 
do 7 w ieczór z godzinną przerwą.

Początek s tra jk u  wyznaczono na 
dzień 14 czerw ca 1898 roku. W dniu 
tym wszystkie w arsztaty „lohnwebe- 
rów “ stanęły . Solidarnie zastrajkow a- 
ło 2000 robotników. „Lohnweberzy'‘ 
zwrócił; się o pomoc do policm ajstra, 
żandarm erii, inspektora pracy. S tra j­
kujący zachowywali się bardzo sp o ­
kojnie i nie daw ali powodu do in ter­
wencji. M inęło dw a tygodnie. R achu­
by na złam anie stra jk u  przez w yczer­
panie robotników j przetrzym anie za­
wiodły. Robotnicy wielkich fabryk 
białostockich podtrzym yw ali m aterial 
nie stra jku jących . Pieniądze przysy ła­
li towarzysze i z Polski i z Litwy i z 
Rosji, a naw et z B erlina. P rzeciąga­
jący się s tra jk  zaniepokoił władze 
najwyższe. Przybył do B iałegostoku 
sam gubernator, później ezef żandar­
merii, a potem jeszcze i wiceminister 
spraw  wewnętrznych z Petersburga. 
Rozpoczęły się prJeśładow ania, aresz­
ty, wysyłka do miejsc dawnego za ­
mieszkiwania, rewizje, niekiedy bicie, 
więzienia. Nie złam ało to jednak ro- 
bociarzy białostockich. S trajk  trw ał 
już 8 tygodni. „Lohnweberzy", którzy 
sami ponieśli wskutek s tra jk u  olbrzy­
mie stra ty , ustąpili. Dodali po 0,5 kop. 
na motku usta la jąc  płacę na 7,5 kop. 
od motka. W łókniarze po uzyskaniu 
tego, połowicznego co praw da, zwy­
cięstw a przystąp ili do pracy.

S tra jk  ten m iał w ielkie znaczenie 
m oralne i polityczne. D owiódł on, że 
solidarność robotnicza mogła pokonać 
najbardziej zacięty opór wroga k laso ­
wego. Mniej uświadomieni politycznie 
robotnicy przekonali się naocznie, ie  
car i jego 6ługi pom agają wyzyskiwa­
czom, że tylko pozbywszy się cara i 
jego rządów  można uporać się z wy­
zyskiwaczami.

W ygrany, choć częściowo, s tra jk  
był wielkim bodźcem do w alki robot­
ników w całym  kraju .

Obecne pokolenie w łókniarzy b ia ło ­
stockich stanow i godnych następców 
owych rew olucyjnych robociarzy z 
końca wieku XIX, których w alka o 
• prawtedliwość społeczną była zacząt­
kiem konsekwentnej walki klasowej, 
która doprow adziła do dzisiejszych 
naszych zwycięstw i osiągnięć w wol­
nej już od wyzyskiwaczy Polsce Lu­
dowej.

G USTAW  BUTLOW

Na uroczyste otwarcie pierwszego 
K ongresu W ęgierskiej Partii P racu ją­
cych, przybył prezydent Tildy, p re ­
mier Dinnyes i członkowie rządu. Przy 
stole prezydialnym zajęli miejsce przy 
wódcy W ęgierskiej P artii Pracujących 
i zagraniczni delegaci.

Posiedzenie zagaił zastępca sekreta­
rza generalnego partii komunistycznej 
Farkas.

W imieniu partii chłopskiej przem a­
wiał m inister Yeros, który zaznaczył,

że W ęgry oprą swą przyszłość na nie­
rozerwalnym sojuszu robotniczo-chłop 
skini.

N astępnie przemawiali p rzedstaw i­
ciele partii politycznych i organizacji 
społecznych. Później zabrali głos dele­
gaci Bułgarii, Polski, nietn eckiej s o ­
cjalistycznej partii jedności, b ry ty j­
skiej partii komunistycznej, partii ro ­
botniczych Rumunii, Finland i, Cze­
chosłowacji, Szwecji, Belgii i Austrii.

O dczytano również depeszę powi­
talną z Moskwy od Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii.

Przemówienie tow. Ostapa 
Dłuskiego

N a uroczystym  inauguracyjnym  po­
siedzeniu pierwszego K ongresu Wę- 
g ie rske j Partii Pracujących O stap 
Dłuski, przem awiając w imieniu Ko­
m itetu C entralnego PPR, oświadczył, 
że Polacy i W ęgrzy — po usunięciu 
od rządów kapitalistów  i obszarników 
— spotykają się na wspólnej drodze.

N awiązując do tradycyjnej przyjaź­
ni polsko - w ęgierskiej, mówca zazna­
czył, że obecnie oba narody realizują 
ideały, jakie zagrzewały do boju p a ­
triotów  z 1848 roku.

Przedstaw iając sytuację polityczną 
w Polsce, O stap Dłuski wskazał na 
współpracę PPR  z PPS. Na bazie tej 
współpracy wyrósł jednolity front 
partii robotniczych, które d z is a j po-

Dolary marshallouiskie nie uratują
gospodarki brytyjskiej od katastrofy

„Economist" o rozp aczliw e!  
sytuacji gosp od arczej W. Brptanii

LONDYN (PA P). — Tygodnik , Economist" analizując pogarszającą 
z miesiąca na miesiąc sytuację gospodarczą W. Brytanii, dochodzisię _ . .

do wniosku, że gospodarka brytyjska znajduje się w  impasie, 
nie ma wyjścia.
„W lutym br. — stw ierdza „Econo­

mist" wydawało się, że sytuacja na 
rynkach św iatowych odwróci się w re­
szcie na korzyść W. Brytanii. Nadzieje 
te zawiodły jednak całkowicie. Ceny, 
jakie W. Brytania musi płacić za to ­
w ary im portowane, zaczęły w zrastać 
systematycznie i  zdradzają one w dal­
szym ciągu tendencję zwyżkową.

z którego

W ydaje się, że dolary marshailow- 
skie nie zapobiegną klęsce, która na­
stąpi w ciągu najbliższych 12 miesię- 
cy.

D rastyczne obcięcie im portu staje 
się koniecznością, a poclągn e cno ze 
sobą dalsze obniżenie stopy życiowej 
ludności*.

„Economist** zastanaw ia się, czy 
dew aluacja funta angielskiego, która 
mogłaby się przyczynić do wzmożenia cujących' 

! eksportu, nie Byiaby odpowiednim 
wyjściem z rozpaczliw ej sytuacji, 

i „Jednakże — pisze tygodnik — koła 
| finansowe Londynu i W aszyngtonu do 
szły do przekonania, że dewaluacja 
funta przyniesie popraw ę sytuacji tylko 
chwilowo, na dłuższą metę natom iast 
— bardziej zaszkodzi W. Brytanii, niż 
pomoże**.

| „W ydaje się — konkluduje „Econo­
mist** — że nie ma wyjścia z błędne­
go kola: zmniejszenie importu jest 
konieczne, bo ń e  ma czym płacić za 

i towary, sprow adzane z z ag rań cy , a

stawiły na porządku dziennym spraw ę 
organicznego połączenia. Zjednoczenia 
to może pow stać jedynie na zasadzie 
wskazań, zawartych w nauce Marks*, 
Engelsa, Lenina i Stalina przy uwzglę 
dnieniu specyficznych warunków na­
rodowych i historycznych Polski.

Z  kolei nakreśli! Diuski obraz roz­
woju gospodarczego Polski ludowej, 
podkreślając przy tym decydująco 
znaczenie pomocy Zw. Radzieckiego. 
Pomoc gospodarcza ZSRR jest uzu­
pełnieniem historycznej pomocy, jakiej 
udzieliła Polsce arm ia radziecka w 
walce z najeźdźcą hitlerowskim.

Polityka zagraniczna Polski, której 
zadaniem jest utrwalenie niepodległo­
ści, bezpieczeństwa granic i obron* 
trw ałego pokoju, — op.era aię w 
pierwszym rzędzie na sojuszu ze Zw , 
Radzieckim.

Mówca w ita fakt zjednoczenia partii 
robotniczych na W ęgrzech, podkre- 
ślając, że polska klasa robotnicza wi­
dzi w tym zjednoczeniu gw arancję 
dalszego rozw oju narodu w ęgierskie­
go. Silne, niepodległe, ludowe W ęgry 
stanowią pow ażną pozycję w obozie 
narodów demokratycznych, w alczą­
cych o utrwalenie pokoju.

W końcu Dłuski przedstawił stano­
wisko Polski w sprawie Niemiec. „W 
duchu wspólnej walki o postęp, utrw a 
lenie niepodległości i pokoju — w ta ­
my K ongres W ęgierskiej Partii P r*- 

zakończy! mówca.

W kilku u iersz a ch

Partia K om unistyczna ZSRR pozdrauńa  
W ęgierską  Partię Pracujących

M O SKW A  (PA P) — K o m ite t C en­
tra ln y  W szechzw iązkow ej P a r tii  K o­
m unistycznej sk ie row ał do W ęgier­
sk iej P a r t i i  P racu jący ch  depeszą o 
n as tęp u jący m  b rzm ien iu :

„P rzesy łam y serdeczne pozdrow ie­
nia delega tom  k ong resu  W ęgierskiej 
P a rtii P racu jących . S k ładam y życze­
n ia  z okazji u tw orzen ia  jedno lite j 
w ęgiersk iej p a r tii  ludu  pracu jącego  
Dzięki w spółpracy  i jedności p a rtii 
robotniczych o s 'ąg n ą ' n aród  w ęg e r- 
ski pow ażne sukcesy w  w alce o n ie -

| wskutek zmniejszenia im portu prze 
mysł brytyjski b ęd ze  otrzymywał 
mniejszą ilość surowców, co znów 

j stanie na przeszkodzie pow rotow i go ­
spodarki brytyjskiej do równowagi i 

podległość W ęgier, o odbudow ą go- zie(j ui{uje nasz eksport", 
spodarczą k ra ju  n a  zasad ach  dem o- . ---------------  -----------------------------------

k z £ n o yczen:e partii robotniczych, ( Schum acher ma u s t ą p i ć  
k tó re  je s t h is to rycznym  w ydarzen iem  I z  R i e r O l u n t C t u  a SPD 
w dzie jach  w ęgiersk iego  ru c h u  ro - 
botniczego, stanow i ręk o jm ię  i za - BERLIN (PA P). — Z Baden-Baden 
pow iedź n o w y c h  z w y c ię s tw  lu d u  p ra  (francuska s tre fa) donoszą, że Schu- 
cu ją ce g o  w S ie r. W s z e c h z w i ą z k o w a  macher ma n ebawem u s tą p ,ć ze sta- 
cu ją ce g o  W peier- nowiska przew odniczącego niemiec-
P a r t ia  K o m u n is ty c z n a  zyczy W ęgier- X  . V “  k l n e i
sk iej P a rtii P ra c u ją c y c h  p o w o d z en ia  k.ej p a rtu  soc jal - dem okra tycznej
... u , , n m w p h  ludow o -  dem o- u >- .

Na jego następcę upatrzony jest po-w budow ie now ych ludow o 
k ra ty czn y ch  Węgier**

Slubp uąjznaniowe będą dozw olone  
po zamarciu m ałżeństwa cp u iln ego
_    -1____: c tm n - lHóru n n n o s i c a łk o w ita  w in ą  r o z łą cz

W ładze am ery k ań sk ie  w y k ry ły  w 
K assel zak ro jone  na  w iększą ska lę  
fa łszers tw o  now ej se rii o k upacy j­
nych  ban k n o tó w  dolarow ych . N a cze­
le sza jk i fa łszerzy  s ta ł lek a rz  n ie­
m iecki, A lb rech t H erm ann .

E un ice  W aite rm an , n ie leg a ln a  
có rk a  p rzedstaw ic ie la  S tanów  
Z jednoczonych  p rzy  W atykan ie , 
M yrona T ay lo ra , w y stąp iła  ze  
sk a rg ą  sądow ą .przeciw ko sw em u 
ojcu, d om agając  się od niego a li­
m entów .

P rzed  w ojskow ym  sądem  b ry ty j­
skim  w  H anow erze  rozpoczął się 
proces p rzeciw ko  35-letn iej E rn ie  
Stolz, k tó ra  n a leża ła  do SS i p ro ­
w adziła  obóz k o n cen tracy jn y  w  E ls- 
n ick  pod L ipsk iem . W obozie ty m  
przebyw ało  750 po lsk ich  Ż ydów ek, 
p rzew ażn ie  z Łodzi. S to lz w  niezw y­
k le  b ru ta ln y  sposób tra k to w a ła  w ięź­
n ia rk i, b ijąc  je  k ijem  w ta k  s tra sz ii-  
w y sposób, że 20 kob ie t zm arło  
w sku tek  pobicia.

A gencja  DPD donosi, i e  zak o ń ­
czono techn iczne  p rzygo tow an ia  
do reform y w alu tow ej, ictóra b ę ­
dzie p rzep row adzona p raw d o p o ­
dobn ie  m iędzy 13 a  2tt czerw ca 
b. r.
W odległości 35 kim . od C h e r- 

w sk u tek  gęste j

Prace Komisji, powołanej do stwo- który ponosi całkowitą winą
kodeksurżenia jednolitego polsk ego 

cywilnego, są w pełnym toku.
Referentami projektu nowego p ra ­

wa małżeńskiego byli: sędzia Sądu
Najw yższego, Witecki i w cedyrektor 
dep. ustawodawczego M inisterstw a 
Sprawiedliwości, dr. Szer.

Po  uchwaleniu projektu ostatecz­
ną jego redakcję opracował prof. dr. 
W asilkowski. Nowy projekt prawa 
małżeńskiego oparty  jest na praw  e 
obowiązującym obecnie, wprowadza 
jednakże kilka istotnych zmian. Zupeł-1 ustanawia,
* .  . ■_ ______1 1 . .  _  l . ł ń e n n  n  I.r A \ U  t l  l P  Cl

rozłącze­
nia, chyba, że drugi z małżonków po 
ustaleniu przyczyny rozłączenia od ­
mawia pow rotu do wspólnego poży­
cia.

D rugą projektow aną istotną zmia­
ną jest wprowadzenie przepisu, 
myśl którego zawieranie
wyznaniowego jest dozwolone jedynie 
po uprzednim zawarciu małżeństwa 
cywilnego.

Ponadto projekt zaostrza jeden z
obowiązujących obecn e artykułów >

że jeżeli jeden z maiżon-

w
m ałżeństwa

debno prof. Schmidt, urodzony we 
Francji i znany ze sw ego profrancu- 
skiego nastawienia. Prof. Schmidt jest 

1 ministrem sprawiedliwości w stre fie . -
francuskiej Niemiec i przewodn c z ą - , boprga  nas ąp i ° 
cvm SPD w prow incji W irtem berg- “ **£ W rz e n ie  2 sta tk ó w  hm .d .o - 

K w ych — s ta tk u  am erykańsk iego
Ustąpienie ' Schumacher* tłumaczone 1 "S o u th p o rt"  i fińsk iego  „F tn n b o .g " .
. . 1 „ ... W k ilk a  m in u t po zderzem u . F in n -

jes jego c or ą, y j  lę j • bo rg" za toną ł. Z ałoga została  u ra to -  
ze rzeczyw istą przyczyną jest rosnące a ,
niezadowolenie w szeregach SPD  » w ana  przez m ary n a rzy  s ta U u  am e~ 
polityki kierownictwa partii.

nowy jest przepis, według którego kćw nie spełnia obowiązku dostarczę-
««d nia środków utrzym ania rodzin*.na żądan e jednego Z małżonków sąd 

orzeknie rozwód, jeżeli małżonkowie 
żyją co najmniej od lat 5 w całkowi­
tym rozłączeniu, a okoliczności nie p o ­
zw alają przypuszczać, że pożycie mał­
żeńskie zostanie przywrócone. Jednak 
że nie może żądać rozwodu małżonek,

Przed ro k o u a n ia m i  
w  sprautie
nawiązania stosunków  
bulgarsko-Rreckich

N. JORK (PA P). — Podano do wia 
doiności, że sekretarz generalny O N Z

rykańsk iego .
Z w iązek  zaw odow y m ary n a rzy  

am ery k ań sk ie j flo ty  h an d lo w e j z a ­
pow iedzia ł rozpoczęcie s tra jk u  w  
ciągu  najb liższych  dn! n a  znak  
p ro testu  pzec 'w ko  odrzucen iu  żą­
d an ia  podw yżki p  ac.

zwłaszcza wskutek p jaństw a. Sąd mo- j rygVe [ j e otrzymał od ministra sp:aw  
że nakazać ażeby wynagrodzenie za j 2ag ran : cznych Bułgarii, Kolarowa, de- 
pracę albo inne należności przypada-1 . . . .
jące temu małżonkowi były w całości 
lub w częśći wypłacane do rąk drugie­
go małżonka.

503 w o rk i p aczek  am eryk ań sk ich  
u le$ lp  zn iszczen iu  na stafku

W końcu maja rb. wpłynął do G dy­
ni statek , M ormacpenn", który przy­
wiózł 15.907 worów pączkowych z 
Ameryki.

W czas:e wyładunku stwierdzono, że 
503 wozy z paczkami, z a,dujące si? 

■ w V luku na dole zostały w czas e 
! transportu  morsk ego zujictnie zalane 
1 zepsutą oliwą, wyciekającą z turbiny 
j statku.

pesze w. sprawie uczestniczenia w ro­
kowaniach o naw ązanie stosunków
dyplomatycznych między Bułgarią a 
Grecją.

Rząd bułgarski uw aża, że dyplom a­
tyczni przedstaw iciele Bułgarii i G re­
cji w W aszyngtonie mogą nawiązać 
kontakt i omówić w arunki w spraw  e 
ustalenia normalnych stosunków dy­
plomatycznych między obydwoma k ra­
jami.

Prasa amerykańska donpsi.

W zalanych worach znajdowało się 
1147 paczek, z których 117 było_ zu­
pełnie nie uszkodzonych, 194 częśc io -, Prasa amerykańska donpsi, że rząd 
wo, a 836 zupełn e z iszczo n y ch  Pacz grecki udz,eli amba a io ro w i gre :k:e-
U nieuszkodzone i częśc owo uszko- w W aszyngtonie RenJn.ni sowi in-
dzone zostały po odprawie celnej prze strukcji w sprawie prow adzenia roko- 
słane do doręczenia adresatom , paczk wań z am basadorem  b : g i r  k m 
zaś zupełnie zniszczone oraz 503 próż temat naw ązania normalnych
nu worki, które są w tak:m s tan ę , iż 
r.ie nadają się już jako opakowanie,
zostaną kom syjnie spalone.

Utlzial E Jm u P o lsk iego  
ui fe s t iw a la ch  f i lm o w y ch

s. t  p .

MARIA CIOŁKOSZ
w dow a po S. p. Kasprze, działaczu  P P S  m. T a rn o w a  zam o rd o w a­
nym  w O św ięcim iu zm arła  po d ług ich  i ciężkich cierp ien iach  

d n ia  11 czerw ca 1948 r. przeżyw szy  la t 70.
W yprow adzenie  zw łok z k ap l cy S zp ita la  W olskiego (ul. P łoc­

ka 28) odbędzie się w  środę, dn ia  16 czerw ca o godz. 12 w  jaoludnie 
N a sm u tny  obrzęd  zap rasza

ROD ZINA

Na k o n feren c ji p rasow ej w  d y rek ­
cji „F ilm u  P o lsk  ego" dyr. Tooplitz 
udzieli'1 w y jaśn ień  w  sp raw ie  udziału  
F ilm u  Polskiego w tegorocznych m  ą 
dzynarodow ych fes tiw a lach  film o­
w ych.

W ro k u  b ieżącym  przew idziane  są 
fes tiw ale  m iędzynarodow e w  L o car­
no, M ariań sk ich  Ł aźniach  i w  W e­
necji. F es tiw a lu  w C annes — w obec 

, m eudzielen ia  przęz rząd  francusk i 
j k red y tó w  — w  tym  ro k u  nie bę­

dzie.
j Na fe s t 'w a l ach tych  F ilm  Polsk  
i sp rezen tow any  będzie przez swe 

f:lm y d ługom etrażow e o sta tn ie j p ro - 
I dukcji i  film y k ró tk o m etrażo w e do- 
• 'm m en ta rn o -rep o rtażo w e . 
i N a fes tiw al w  L ocarno w ysłane  be 
dą film y: „O sta tn i e tap "  — w  języ­

ku  francusk im , „Św ięto k w itn ące j 
ja b ło n i"  lub  „D ar P om orza" — z n a ­
pisam i w stępnym i w  języku  fra n c u ­
skim  i .M łodzież na  uniw ersytetach* ' 
z kom en ta rzem  w  języku  fra n c u ­
skim .

Do M ariańsk ich  Ł aźni w ysłane  zo­
s tan ą  film y: „O sta tn i e tap "  — z n a ­
pisam i w  języku  czeskim ; „P tas ia  
w yspa" — w  w ersji po lsk ie j; „O sads 
nad  N ysą" — w  w ersji po lsk iej i „Po 
łowy dalekom orsk ie"  — w  w ersj 
polsk iej.

Na fe s tiw a lu  w  W enecji pokazane 
będą film y: „U lica g ran iczn a"  — w 
języku fran cu sk im ; „K opaln ia" — z 
nap isam i w stępnym i w  języku  fran  
cuskim  i „W ielki R edyk" — w  w e r­
sji polskiej.

ków dyplomatycznych 
a Bułgarią.

na
siosun- 

ir.iędzy G recją

W ytępienie  slodnsrfea
•U U ’0 ‘. s / ( 7 f c i ń s !  f m

SZCZECIN (tel wł.). — Na skutek
pojawienia s :ę w województwie szcze­
c i ń s k i  słodyszka rzepakowego, ma­
jątki państwow e przeprow adziły e- 
nergiczną akcję, m ającą na celu w ytę­
pienie szkodnika.
W r czn ' t ac  e *e( akcji w e w szystk ich  

ośrodkach naw 'edzonych przez slody- 
szka. został o n  niemal całkowicie zni­
szczony. (li.).

Co zrob ić  
z m ilionem ?

O  ty m  p o m y ś l i s z  późn ie j ,  g d y  
na tw ó j num er padnie g łów na  wy­
grana . N a  razie śp iesz p o  los, b o  
ciągnienie I l-e j  k lasy  53-ej L oter i i  
rozpoczyna  się ju ż  I6-go czerw ca.

D o w ylosow ania  pozosta ło  je sz­
cze 38.700 w ygranych na łączną  

■ sum ę ponad 200 m ilionów  z ło tych .

O JEW Ó D ZK -I O D D Z IA Ł  
C E N T R A L I ROLNICZEJ

SPÓLDZ t LNI

C H Ł O P S K A "
w  W a r s z a w i e

u l .  S t a w k i  4  

POSZUKUJE OD ZARAZ:
buchalterów - fcilansistów
k s i ę g o w y c h
k o n t y s t ó w

Z głoszenia p rzy jm u je  B iuro
persona lne  codziennie od 9— 15.

K I N O

.PALLADIUM ‘
Godz. 13, 15, 19, 21 

Zw. Z aw . godzina 17

D Z I S  P R E M I E R A ! ! !
ZN A K O M ITY  FIL M  SENSA CYJN Y

CASA2LAXCA
PR O D U K C JI A M ER Y K A Ń SK IEJ 

W ro lach  głów nych: In g rid  B ergm an, H um
p h rey  B o g art C onrad  Veidt. C laude R ains



Nr. IK* R O B O T N I K Sfr. 3

ŻYCIE PARTII
ZESRANIA
gg KALBNDASZYfi ZUBKA*

I>e’̂ a ic a  i^owińle — godz. 15,30 zebra- 
■le m ifdzyp»rlyjne w Porcie Czerniaków. 
tW a ra t na tem at „Znaczenie zjednoczenia 
P*rti»i robotniczych” wygłosi ejw. Rzeź-

“ i^ e in io *  Praga Ckmtrals* — ąod*. 1S 
•w lokalu Dzielnicy przy ul. Brzeskiej ze- 
branie koła Terenowego N r 2.

D zie ln ica  Mokotów: godz. 15,30 wcpól- 
Jcbranfa PPS 1 P P R  na kole przy Pań- 

itiro w rm Instytucie Higieny Psychicznej. 
Sm ii. 16.15 — sebraaile organizacyjne ko­
la PPS przy Centrali Rybnej.

■ A K TY W  P P 8  I P R ®
p / I ffiLKlCA „PO ł/iS L E "

W Donledziałek dn. 14 czerwca o god*. 
n* w lokalu komitetu, ul. Tamka 18 od- 
w T ia  . i ł  zebrani" aktywu PPS i PPH 
Hzialnicy „Powiśle” .

Kom itet wzywa do walcela licznego 
■działu.

■ 7 JA Z II N A U C Z Y C IE L I FPS i PP R  
POW W ARSZAW SKIEGO 

Dn 15 bm o godz. 10 oduodzie s ił w 
mkaiu Komitetu Powiatowego przy ul. 
ibuttneJ 4 zebranie nauczycieli popesow- 
eńw i oeperowtćw z pow .atu warazuwskie- 
«o Władze szkolne udzieliły nauczycie­
lom urlopu na dzień zjazdu — stawienniMKZ1 "T ------*two obowiązkowe.

H  ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH
KOL D ZIELNICY feEAI»MIE«CIE 

Odprawa przew odniczących i sekretarzy 
kół D zielnicy śródm ieście  została przeło­
żona z dnia 14 t a .  na dn. 21 bm., ponie­
działek, godz. 16,30.

W ODPRAWA PHDNO I tOCNIKO W 
DO AKCII ZBIORKI 
NA WSPÓLNY DOM 

Dn. 15 bm. o godz. 10 odbedzle s ił  przy
ul. Przyjaciół 3 wspólna odprawa pełno­
mocników powiatowych PPS i P P R  do 
spraw zbiórki na W spólny Dom. Pełno­
mocnicy obowiązani »a przywieźć sp ra ­
wozdania na piśmie.

fig ODRAWA DZIELNICOWYCH
KOMISJI WSPÓLNEGO SZKOLENIA

D nia 10 bm. o godz. 17 w sali konferen­
cyjnej KW P P R  (Ałeje Jerozolimskie 23, 
I I I  p.), odbędzie się odpraw a wszystkich 
dzielnicow ych Komisji Wspólnego Szko­
lenia. Członkowie kom isji w inni p rzyn ieść 
na odpraw® eprawozdanie w-g podanych 
fo rm ularzy  oraz piśm ienne sprawozdanie 
z wizytacji poszczególnych kursów.

M ODPRAWA INSTRUKTORÓW 
ROLNYCH

Dn. 18 bm. o godz. 10 odbędzie się przy
ul. śnieżnej 4 odpraw a se k re ta rzy  i in­
struktorów  rolnych Powiatowych Komite­
tów PPS województwa warszawskiego.

Pieriusze 100 m ieszkań  
dla  p ra co w n ik ó w  Zarządu M iefskiego

Przy ul. Rakowieckiej 13, Miejskie 
przedsięb orsiw o R em oniow o - Budo­
w la n e  zakończyło odbudowę domu 
m ieszkalnego, przeznaczonego dla pra 
cow ników  miejskich, zatrudnionych w 
Wydziale O grodniczym . Budynek po- 
,  ada 6 mieszkań 1 i 2 pokojowych. 
Pod koniec tego miesiąca zostanie tak 
że oddany do użytku następny dom  
m iejsk i mieszkalny na Pradze, przy 
u l .  A ugusta 16. Dom  ten zajmą akto­
rzy i pracownicy M iejsk ch Teatrów  
Dram atycznych. K oszt remontu tych

I dwóch budynków wyniósł 14 miln. zl.
Jesienią rb. 25 rodzin pracowników  

Zarządu M iejsk e g o  będzie m ogło  
w prow adzić się do domu m agistrac  
kiego przy ul. Leszno 117. P ierw szym  
dużym obiektem, przeznaczonym  na 
mieszkania dla pracowników miejskich 
będzie dopiero 6 p ętrowy gmach przy 
ul. Puławskiej 30. Znajduje się tu p o ­
nad 50 mieszkań. Oddanie tego  bu­
dynku do użytku nastąpi w marcu 
1949 r.

(Rem.).

Konferencja Organizacji Młodzieżomy ch 
id przededniu zjednoczenia

M łodzież  szk ó ł sto lieg  
o b r a d o w a ł a  tu O tw ock u

Wczoraj w  Otwocku odbyła sią zorganizowana przez Stołeczny 
K om itet Jodnośc.1 Organizacji M łodzieżowych konferencja młodzieży 
szkolnej. Prelegenci w  sw ych referatach nakreślili podstawow e w y ­
tyczna przyssaiej, w spólnej organizacji — Związku Młodzieży P o l­
skiej, om ów ił! sw ój stosunek do PogEczególnych ugrupowań spo-lecano- 
w yshow aw czych, działających na terenie szkól, potępili reakcyjną 
postawę kleru polskiego i obcego.

Konferencję zagaił tow. Kobrzyń­
ski w itając przybyłych przedstawi­
cieli Min. Oświaty 1 Kuratorium, dy­
rektorów szkól, oraz licznie zgroma­
dzony aktyw  czterech demokratycz­
nych organizacji m łodzieżowych. Po  
pow ołaniu prezydium fi’os zabrał 
przewodniczący CKJ tow. Zarzycki, 
w ygłaszając referat ideologiczny. O- 
m ów ił on tradycje, które OMTUR, 
ZWM, Wici i ZMD wniosą do Zwią­
zku M łodzieży Polskiej, podkreślając 
kolejno z a śu g i tych organizacji w  
w alce z przedwojenną Sanacją, z  oku 
pantem  hitlerow skim , z rodzimą re­
akcją i w reszcie zas ugi w  budowie 
Polski Ludowej. Omawiając stosu­
nek duchow ieństwa do demokratycz­
nej m łodzieży polskiej prelegent 
zw rócił uw agę, że księża polscy mu 
szą się  jasno i otwarcie w ypow ie­

dzieć na tem at ostatniego listu  pa­
pieskiego i  że m uszą się nareszcie  
zdecydować, po której stronie bary­
kady mają stanąć. Nawiązując do 
moralności chrześcijańskiej, mówca 
powiedział: „Zniesienie klas społecz­
nych to nowa moralność, moralność 
Demokracji Ludowej, której obcy 
jest ucisk, n iew ola i wyzysk".

Po ożywionej dyskusji nad refera­
tem tow . Zarzyckiego i  przerwie o-  
biadowej przedstawiciel Mm. Oświa­
ty dyr. Grabowski w ygłosił referat o 
reform ie szkolnictwa. Jeszcze w  br. 
pow stanie z  po ączcnia szkól śred­
nich i podstawow ych ponad 300 
11-klasow ych szkól, m ających cha­
rakter pow szechny. Szkoły te będą 
daw ały sw ym  absolwentom  moż­
ność w stępu na w yższe uczelnie, a

U lica brudu  i ru d er  
na n o w o c z e sn y m  M ok otow ie

ItUsieme o pnetargu
Spółdzielnia W ydawnicza „Wiedza" sprzeda w  drodze przetargu

" ‘' ' i i T ^ m o c f ó d  osobow y „Ford" na chodzie w  dobrym stanie,
b) 1 c a m o c h ó d  osobow y „Wanderer" (wrak),
c) 1 s a m o c h o ó d  furgonetkę „P-4" (Kadet) (wrak),
d) 1 sa m o c h o d y  ciężarowy „ZIS" na chodz ę,
e) około 20  — 30 opon różnych w ym iarów  nadających się (po na­

prawie) do ogum ienia pojazdów konnych,
f) około 14 opon różnych w ym iarów  niezdatnych do użytku.
O '-rty  w  zalakowanych kopertach z napisem  na kopercie „Przetarg

..m o ch o d y  i opony" z podaniem  cen na w szystk ie lub n'ektóre arty- 
W v  rależy składać do 24 czerwca 1943 r. godz. 12-ta do Kom sji Sa- 
irwbhndoWei WIEDZY" w  W arszawie, ul. D aszyńskiego 18, oficyna 
rr n nokój Nr 85. Otwarcie ofert nastąpi 28 czerwca b.r. o godz. 12-ej 
w  kancelarii Referatu Transportowego „Wiedzy" przy ul. Szczęśl.w ej 6.

Wiedza" zastrzega sobie prawo wyboru oferentów  bez w zględu na 
zaoferowane ceny oraz uniew ażnienia przetargu bez podania m otywów. 
Anmochody i opony można oglądać w  godzinach 9 “15 codz.ennie, prócz 
niedziel i św iąt w  garażu „Wiedzy" przy ul. Szczęśliw ej 6. 4791

T uż przy al. N iepodległości m ędzy 
i now oczesną ul. Różaną i M adalińsk e- 
' go , biegnie nieduża, pełna m urowa­

nych i drewnianych ruder ul. Lew c- 
j ka. W odróżnień u od innych uhe M o­

kotowa nie posiada ona kanalizacji, 
choć o  kilka kroków dalej znajdują się 
ścieki kanał zacyjne. N aw et w suche 
dni ciężko przejść tą ulicą, pełną nie­
czystości i kałuż, nierzadko za.ewają- 
cych całą jezdn ę. Pon eważ brak tu­
taj odpow iedniego spadu w stronę 
ścieków, mieszkańcy radzą sobie jak 
m ogą, spychając wodę w bardzo pry­
m itywny sposób miotłami.

Prawdziwą plagą ulicy są w sze l­
kiego rodzaju męty społeczne. Daw no  
r.ie było chyba w dziejach ul. L ew ic­
kiej jednej spokojnej soboty czy nie­
dzieli, UF ca ta ma już wyrobioną opi- 
ń ę  wśród okolicznych m ieszkańców • 
M O. A przecież mieszka tu wielu spo­
kojnych lokatorów, którym trzeba po­
móc, rozw iązując choćby częściow o  
ich kłopotliwe położenie.

M oże przy opracow yw aniu planu 
inw estycyjnego na r .  1949, Zarząd 
M ejski nie pom inie i  tej jeszcze „za­
kazanej" ulicy. (St.).

słuchaczami ich będzie młodzież ro 
botniczo-chopska.

Tow. Krysanka w  referacie orga' 
nizacyjnym podkreśliła znaczenie po­
działu pracy w  Kolach powstającego 
Związku Młodzieży Polskiej na sek­
cje i działy, oraz znaczenie naw iąza­
nia kontaktów  z pozaszkolną mło­
dzieżą robotniczo-chłopską.

Konferencja przeciągnęła się do 
godz. 19, po czym nastąpiła wspólna  
kolacja i  część artystyczna z udzia­
łem  m iejscowej orkiestry i chóru.

(St.)

( ' s s a s a &
„ATLANTIC” (Chmielna 33): „K-ilisy 

wielkiej rewii” . Pocz. seansów godz. 14, 
16.30. 19 (Zw. Zaw.), 21.30.

„AKTUALNOŚCI” iw Kin:e Syrena) 
tvlko 1 seans o sndz 13 <w 4w:et» ; ula- 
dziele godz. 11). Nowy urogram  n r  20.

„AKTUALNOŚCI” iw anue Styiowy) 
;vikji leije i "“i r ;  o g. 11. Nowy prograrr 
aktualności n r 3L 

„UALLADIUJI” (Ziota 7/9): „Casablan­
ca” . Pocz. seansów: godz. 13, 15, 19, 21. 
Dla Zw. Zaw. 17.

„POLONIA” (Marszałkowska Nr 56) 
.Oasnaey płomień” — godz. 12.30, 14,45, 

19,15, 21,80. Dla Zw. Zaw. 17.
„SYRENA”  (Inżynierska 2): „Wieczna 

Ewa” . Pocz.: 15, 17, 21 (dla Zw. Zaw. 19).
„STYLOWY” (Marszałkowska 112) 

„Tim ur i jego drużyna” — godz. 13. 15, 
17, 21, (Zw. Zaw.) 19.

„TĘCZA” (Suzina 4): „Poćcig” . Począ­
tek  seansów godz. 15, 17, 19 (dla Zw. 
Zaw.) 21. W niedzielę dodatkowy seans 
a godz. 13.

WTOREK, 15 CZERWCA 
15,30 „Zbójnickie dukaty” . 15,50 Skrzyn­

ka Ogólna. 16,00 Dziennik. 16,20 „Poznaj 
k raj” — pogad. 16,30 Koncert muz. popul. 
17,45 „Gra w szachy” . 18,10 „Ulubione me­
lodie” . 18 45 „Jak  zostałem plsarsom ” — 
feliet. 19,15 Koncert Symf. W  przerwie 
„Zaklęty Dwór” . 21,00 Dziennik. 22.00 
Muzyka taneczna. 22.45 Odcinek lokalny. 
23,0) Osi. wiad. 23,10 Muzyka taneczna.

II
6,06 Muzyka por. 6.15 Dziennik. 6.30 Mu­

zyka. 7,00 Dzienmk. 7,05 Muzyka. 8.20 „Za­
klęty Dwór” . 12.09 Dziennik. 12 35 Muz. 
radziecka. 12 55 Pogadanka. 13,30 Koncert 
rozrywk. 17,00 „Melodie ludowe” . 17,30 
„W  okopach Stalingradu”. 17,46 „Muzyka 
dla wszystkich” . i

TEATR POLSKI (Karasia 2): 
Poniedziałek — godz. 19 „Cyd”
W torek — godz. 19 „Odwety” 
ćroda — g„dz. 19 ,,uo..i pod Oświęci­

miem”
Czwartek — godz. 19 „Odwety”
Piątek — godz. 19 „Cyd”
Soooia — godz. 19 — „Odwety” 
Niedziela — godz. 14 „K am let” — gods. 

19 „Odwety”
IIC A ik itO/.MAITOSCI (Marszałkowska 

8): godz. 19,00 „Król Włóczęgów” .
TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 

13): godz. 19,30 „Ladacznica z zasadami".
TEATR MAŁY (.Marszalkow.su> 61): 

godz. 19 „R. H. Inżynier” .
• TEATR „COMOEDIA” (ui. Szwedzka 3)1 
godz. 19 „Mężczyzna” .

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojski*- 
go): godz. 19 „Pociąg - widmo” .

TEATR „MINIATURY” (Marszalków, 
ska 69): godz. 19 „Strzały na ul. Dlug.ej” a 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
godz. 19 „Brat m arnotraw ny".

TEATR NOWY (ul. Puławska 39)1 
godz. 15 i 19 „Jadzia wdowa” .
TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczynny 
do odwołania.

SALA YMCA: g. 19: „Ani Ba ani Ma” . 
(Oprócz czwa. kow).

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karowa 
31): godz. 13 „Pan Tom buduje dom” .

TEATR „Wr.OKLLi K W AUSZA1I » (\I”  
(Zygmuntowska 8): godz, 17,30 1 19.30
.Ezpressem po Warszawie” .

TEATR GULIWER (Królewska 12): 
Godz. 13 „Guliwer w krainie liliputów” .

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ (sal* 
„Romy-” ) :  Dziś nieczynny-.

WYBITNY PIANISTA RADZIECKI 
GRA W „KOJJUG”

We wtorek 15 bm. Emil GilelB daje re­
cital fortepianowy w sali Roma. Całko­
wity dochod z tego koncertu tak jak  i  
koncertu piątkowego pianista radziecki 
przeznacza na odbudowe Filharmonii Y ar 
szawakiej przy ul. Jasnej.
WYSTĘP ZESPOŁU IM. PIATNICKIF.GO 

PRZEŁOŻONY NA DZIEŃ 14 BM. 
Koncert radzieckiego Zerpoiu int.. M. 

Piatnickiego, wyznaczony na dz.eń 18 bm. 
na godz. 19 został przeeunięty na d::ień 
14 czerwca b.r. na godz. 18. Koncert od­
będzie sie w sali „Roma” .

Bilety wykupione r,a dzień 13 b.m. są 
ważne w dniu 14 b.m. Osoby, którym  
przesunięcie koncertu nie odpowiada, mo­
gą zwracać bilety w miejscach zakupu.

mmnm mmi
CENTRALA Spółdzielni M leczarsko-Jaj- 
czarskich poszukuje: 1) biegłych maszy­
nistek, 2) biegłych maszynistek w ładają­
cych językiem angielskim. Podania z ży­
ciorysem przyjm uje Dział Personalny, 
Hoża 61. 4780
ZGUBIONO legitymację P artii PPS, P a ­
radowski Henryk. 47S5

W ynik i 11 dnia  w y śc ig ó w  k o n n y ch

P r z e t a r g
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" (dawniej „Spo­

i l” Wydz’al Rolniczy i Przem ysłowo-Rolny), Dział Zaopatrzenia T ech- 
-znego Przem ysłu Rolnego, Warszawa, ul. Grażyny 15, pokój 170, ogła- 
» przetarg nieograniczony na dostawę artykułów pomocy kontrolno- 
•hntcznej, t. zw. „biżuterii szklanej" dla zaopatrzenia gorzelń rolniczych.

Firm ? r e f l e k t u j ą c e  na dostarczenie artykułów pomocy kontrolno- 
'hnicznej mogą zwracać się po informacje do Działu Zaopatrzenia T ech- 
cznego Przem ysłu Rolnego, Warszawa, ul. Grażyny 15, pok. 170 od go- 
iny~g _  15 cciem  szczegółowego spisu zapotrzebowanych artykułów. 

Oferty należy składać w  zalakow anych kopertach z napisem „Oferta 
dostawę a r t y k u ł ó w  pomocy kontrolno -  technicznej dla gorzelń" do 

: 20 VI 48 r. Kom isyjne otw arcie ofert nastąpi dnia 25.VI.48 r. o go­
lnie 12 Do oferty należy dołączyć wzory oferowanych artykułów.

Centrala Rolnicza zastrzega sob’e prawo wyboru oferenta bez w zglę- 
I na w ysokość ceny, zm niejszenie lub zw iększenie obiektu przetargow e- 

lub podz;alu dostawy m ędzy oferentów  oraz uniew ażnienie prze- 
rgu bez podania przyczyn i praw roszczenia do jakichkolw iek odszko*

WW ofercie należy podać opis artykułu, dokładny materiał, gatunek  
któ.ego dany a r t y k u ł  ma zostać w ykonany, cenę jednostkową, oraz ter-

Ln dostawy.
CENTRALA ROLNICZA SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
5 3  D z ia ł  Zaopatrzenia Technicznego Przem ysłu Rolnego

GONITWA 1. (Araby). 1) Eaorrae, jeź­
dziec Szymański. Wypłaty: totalizator
zwykły 320, francuski 320, porządkowy 
690.

GONITWA 2. 1) Chancan, jeździec Usti- 
nof. 2) Chorążanka. W ypłaty: zw. 320, 
fr. 220, 210, porządkowy 1080.

GONITWA 3. 1) Honor, jeździec Sza-
blewRki. 2) Inez. W ypłaty; zw. 460, Ir. 
220, 220, porz. 990.

GONITWA 4. l)Cleverhof, jeździec Mi­
chalczyk. 2) Lizander. W ypłaty: zw. 380, 
fr. 240, 300, porz. 13140.

GONITWA 5. Iiń. Prezydenta R. P .: 
1) Turysta, jeździec Stasiak, 2) A rrat i 
Onyx. Wypie-ty: zw. 220, fr. 200, 200, 200, 
porz. 390, 570.

GONITWA 5. (Derby Arabskie). 1) 
Omar, jeździec Stasiak, 2) Gadier W ypła­
ty: zw. 900, fr. 380, 400, porz. 1850, 1350.

GONITWA 7. 1) G urtrr, jeździec Zie­
miański, 2) Bojar. W ypłaty: z w. 1360, fr. 
440, 3S0, porz. 8130.

GONITWA 8. 1) Irak, jeździec Michal­
czyk, 2) Salerno. W ypłaty: zw. 400, tr. 
280, 420, porz. 3210.

GONITWA 9. 1) Exerga, jeździec Zie
miańcki. 2) Alicante. W ypłaty: zw. 480, 
fr. 220, 220, porz. 1260.

W ypłaty poszczególnych trip li: 1) 2430, 
2) 2200, 3) 6600, 4) 19960, 5) 2C340, 6) 5600.

f / M r r i n m a  
hikłod kosl/ig 

dcsintzla noWtjdi sił m  
W/f dkiccicm i dofotly/ri 'Ę

Prod. Państw . Fabr. Chem.-Farmac. 
Żądać w  Aptekach i Dróg. 4676

Diiezpieczslnia Społeczna w Kielcach
zatrudni:

1. lekarza domowego petnozatrudnionego w Jędrzejowie
2. lekarza domowego pelnozatrudnionego w Skarżysku - Ka­

miennej
3. lekarza fiiziolcga w Skarżysku - Kamiennej

Zaangażowanym lekarzom Ubezpieczalnia gwarantuje przy 
dzielenie mieszkania właściwego dla ich potrzeb w wymienio­
nych miejscowościach. Wynagrodzenie wg norm obowiązują­
cych w instytucjach ubezpieczeń społecznych.

Podania zaopatrzone w odpisy dokumentów wraz z własno 
ręcznie napisanym życiorysem należy wnosić do Dyrekcji 
Ubezpieczalnl, ’ lielce.

O JR O T ril
F P S ^ IC e n t r a l n y

' t ,  ( f  O R G A N  _

M o l i t a b i u i i c  w U v |T * icm a « » J * w  * * C łC il

Wydawca: HAU A NACZELNA PPS

Redaguje: Komitet Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza1

Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85
T e le f o n y :  Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05. Admin Drukarni 8 86-37. Drukarnia 8.78-61, 

Administracja W ydawnictwa 8.85 04

Godziny przyjęć. Redaktor Nacz. ft. 10 — l l t Sekretsrz Red g 13 —15 
Administracja czynna od g 8 do 15. Kasa czynna od ft. 9 do 14

Konto czekowe PKO Nr. 1-989 
Bank Gosp. Spóldz.. Odd2 w W arszawie Nr. 195

Prenum erata miesięczna w k ra ju : zł 120, zaęranic^ S09. Prenum erate nalely opła­
cać do 10 każdego mie3iaca na konto PKO 1-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 
należy podać dokładny i czytelny adres. Przy opłacaniu prenumeraty na odwr~ 
cie odcinka podać należy nazwisko, imie. pocztę oraz numer szlaku. £ 

zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres.

CENY OGLOSZES j
Ogłoszenia drobne PO z? 30 za wyraz. Poszukiwanie pracy po z! 15 za„ wyr**: 
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zł 120, od 201 — £00 mm zł 150, powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość
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Administracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ *
Centralne Biuro Ogł. ! Reki. Sp. Wyd. „W iedza" Oddział w Warszawie, Al.
Jerozolimskie 65, tel. 885-05 oraz Agentury m iejskie: Al. Gen. Sikorskiego 1 6 -  

Im pet", Kolektura Marszałkowska 1 — L. Urbanowicz, sklep z mat. pism. 
i wszystkie oddziały Sp. W ydar/n, „W iedza" w Polsce. Polska Agencja P ra­
sowa — Biuro Ogłoszeń i Reklam W-wa ul. Młoda. Jugosłowiańskiej 11. wszystkie 
oddziały P. A. P. w Polsce, Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik" — Centrala ul. Da­
szyńskiego 16 i oddziały Marszałkowska 3/5, Poznańska 38. Targowa 67, 
„Wolność" -  Warszawa, Marszałkowska S5, Sp. Agencji Prasowej „Glob 
ul. Złota -4, Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa, W spólna 50. tel.

B-53419 Druk. Sp. Wydawn. „Wiedza*' „Robotuik" or I

■ H OW ARD FA ST

a m n*
T-tUMACŁY* J ó z e f  BBODZKI

Gwar na sali ustał. Delegaci przyglądali mu się uważnie, 
1 Aitceld odniósł wrażenie, że co najmniej kilkuset delegatów 
znało iuż z góry treść tej mowy, brało udział w jej opraco­
waniu i golowych było odpowiednio na mą reagować.

Wszakże — pomimo wszystko — i  on ram również uległ 
u r o k o w i  tego głosu. W duszy jednak przeciwstawiał temu 
w r”żen;u swe głębokie przeświadczenie, że gdy sam zabierze 
cłos i iasno bez'owijania w bawełnę, postawi kandydaturę 
Blanda*i sam oświadczy się za nią, uda mu się zwalczyć opo- 
gvcie i o d n i e ś ć  zwycięstwo przy pomocy kilkunastu innych 
mówców, zdający ch sobie spiawę z tego, o jak poważną staw­
kę chodzi w tej gtze. , . .

Z za-duchania w coraz donośniej grzmiący głos mówcy
w y r w a ł  go szept Sama Mc Conslla:

— Masz!... sam jesteś ternu winien...
  Doskonały mówca z niego...
  pfiiit temu nie przeczy... ale też nikt nie słucha tego,

co on mówi...
__ Przeciwme, słuchają go... — powiedział Altgeld. — 

To zdumiewające nawet, ale słuchają go, doprawdy. Posłu-

^  "*Nie wierzył własnym uszom. Grzmot oklasków huczał na 
«ali. Bryan mówił dalej: 

— Człowiek, który pracuje i otrzymuje za swą pracę wy­
nagrodzenie, jest w tym samym stopniu zainteresowany w za­

robku, jak jego pracodawca... Farmer, który o świcie zaczyna 
pracę w polu i pra:uje cały dzień, który zaczyna swą pracę 
na wiosnę i pracuje całe lato — jest w takim samym stopniu 
zainteresowany w rozwoju handlu, jest takim samym „busi- 
nessmenem”, co ten, który-udaje się na giełdę i spekuluje na 
zwyżce cen na żyto... Górnik, który pracuje setki metrów pod 
ziemią, albo, który jest zawieszony tysiące metrów gdzieś 
wśród skał, który wydziera ziemi jej cenne metale i surowce, 
później traiiająco r.a rynek, jest w tym samym stopniu czło­
wiekiem inter esów, handlowcem i przedsiębiorcą, co nieliczna 
grupa magnatów finansowych, którzy w swych zacisznych 
gabinetach gromadzą złoto z całego świata...

Altgeld pomrukiwał pod wąsem:
— Ależ to idiota... słyszysz, co on wygaduje?... A oni nic 

— przyjmują za dobrą monetę ten stek nonsensów! Wobec te­
go, że każdy jest człowiekiem interesów, więc musimy bronić 
interesów i każdego, kto się nimi zajmuje...

Darrow przysiadł się do nich, rozkładając raz po raz ręce
i kiwając głową. , ,

Glos Bryana rozbrzmiewał coraz donośn ej. Upstrzył swą 
mowę najróżniejszymi cytatami z podręczników dla krasno- 
mówców, przytaczał Patricka Henry i Cycerona i Daniela 
Webstera i perorował w dalszym ciągu:

  Nie przychodzimy, jako napastnicy. Wojna, którą wy­
powiedzieliśmy, nie jest wojną podboju... Walczymy w obro­
nie naszych domów, naszych rodzin i przyszłych pokoleń. 
Składaliśmy petycje — wyśmiewano je. Prosiliśmy — nasze 
prośby nie były wysłuchiwane. Błagaliśmy — drwiono z nas, 
udv sp ad ły  na nas klęski. Nie będziemy więcej prosili, nie 
będziemy więcej błagali i składali petycji. Wypowiadamy

Wal*Darrow słuchał z otwartymi ustami. Gdy odwrócił się do 
Gubernatora, widział jak ten uśmiecha się i wzrusza ramio-

— To nie ma znaczenia, co on mówd... ale dla nas, Claran-
ce, jest to dobra nauczka.

Mówca podbił sobie audytorium, które upajało się sa  ̂
m y m  głosem mówcy. Oklaski rozlegały się w momentach,

najwidoczniej z góry już ustalonych, tak samo i gwizdano 
w oznaczonych miejscach przemówienia. 

Bryan panował nad tłumem.
Altgeld nigdy przedtem nie widział nic podobnego, a prze­

cież ten masowy wiec był kulminacyjnym momentem, na któ­
ry czekano od dawna, odbiciem tego, o czym mówiono w ho­
telowych pokojach, po domach publicznych, zatłoczonych ba­
rach, piwnych halach i najgorszych spelunkac.i.

Tak, to był ten zdumiewający mechanizm, przy którego 
pomocy demokratyczna Ameryka wybierała nowego demo­
kratycznego kandydata na prezydenta.

Można było przy pomocy idącaj wciąż w górę linii gra­
ficznie wyrazić wzrastające uniesienie słuchaczy. Linia ta 
skokami biegła w górę, rosła w miarę tego, jak rosło napię­
cie mówcy. Doszła do szczytu, gdy Bryan wyciągnął przed sie­
bie ramiona i krzyczał:

— Mając po swojej stronie szerokie masy pracujące lu­
du, .mając zapewnione poparcie sfer handlowych, robotni­
czych i rzemieślniczych, odpowiemy tym, którzy obstają przy 
pokryciu złotem naszego obiegowego pieniądza, tymi eto sło­
wami: N ie pozwolimy wcisnąć cierniowej korony na czoło 
ludu pracującego, nie pozwolimy, byście ukrzyżowali cały 
świat na krzyżu ze złota!

Audytorium ogarnął szał. Ludzie zrywali się z miejsc, 
darli się w niebogłosy, bili oklaski, przeraźliwie gwiz 7ali. 
Byli tacy, którzy pląsali, wydawali wojownicze okrzyki Im 
dian, krzyczeli jak opętani.

Kapelusze leciały ze wszystkich stron do góry. Wymachi­
wano bronią. Dwie czy też trzy z obecnych kobiet zemdlały, 
inne płakały.

Mężczyźni obejmowmli się i ściskali, klerali po pM~ach. 
Hala przypominała raczej dom wariatów. Po środku tego 
wszystkiego i ponad wszystkimi stał na trybunie Bryan, s*po- 
kojny, uśmiechnięty.

Clarence Darrow znów spojrzał na Altgelda. Gubernator 
siedział jak przedtem, jego pobladła twarz była pozbawiona 
jakiegokolwiek wyrazu.
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Wiadomości Sliortowe
100.000 ujidzóiu na Grand Prix uj Poznaniu

Bubenicek (CSR) zw ycięża bezapelacyjnie przed M ielochem
POZNAŃ (tel. wł.). Wobec 100 ty­

sięcy publiczności zgromadzonej na 
3-kilom etrowej trasie, odbył się 
wczoraj pierwszy po wojnie motocy­
klow y wyśdig o G rand P rix  Polski. 
Na starcie stanęło 64 zawodników — 
najlepszych motocyklistów czecho­
słowackich i polskich.

Wyścigi poprzedziło odegranie 
hym nów  i wciągnięcie na m aszt 
sztandarów  czeskiego i  polskiego.

Zawody rozpoczęto wyścigiem 
nadprogram ow ym  w kategorii 130 
ccm. przy udziale 8 zawodników. 
Zwyciężył H ennek-junior przed Hen- 
nękiem  H erbertem  i Kozierowskim 
„Unia" (Poznań).

Do głównego wyścigu n a  trasie 
159,7 km  (20 okrążeń) stanęło: w  k a­
tegorii do 250 ccm — 18 zawodników, 
do 350 ccm — 23 zawodników, po­
nad 350 ccm — 19 zawodników.

Prow adzenie objął z m iejsca Czech 
Bubenicek przed Mielochem, M ar­
kowskim, Żym irskim  1 Makowskim. 
Po czw artym  okrążeniu Bubenicek 
w ykazując doskonałe opanowanie 
maszyny uzyskał przewagę nad Mie­
lochem ponad 500 m, a Nowacki z 
8 miejsca wyszedł na trzecie. W tej 
kolejności zakończyli pierw si trzej 
zawodnicy wyścig, z tym, że Bube­
nicek zdublował oprócz Mlelocha

Dzień P. Z. P. N. ui całym kraju
Ł ódź b ije P oznań  I 3 : 0  (1 :0 )

ŁÓDŹ (tel. wł.) — W m iędzym ia­
stowym meczu piłkarskim  Łódź po­
konała Poznań 3:0 (1:0). Bramiki zdo­
byli: B aran — 2, Hogendorf — 1. 
Sędziował ob. W alczak (Łódz). Wi­
dzów ok. 8 tys.

Łódź w ystąpiła w nieco silniejszym 
składzie, niż w  czwartkowym  me­
czu z Warszawą. Na praw ym  skrzy­
dle zagrał Hogendorf, będąc najlep­
szym napastnikiem  zwycięskiej d ru ­
żyny. B aran mimo zdobycia 2 b ra­
m ek nie zadowolił. Najlepszą form a­
cją gospodarzy była linia pomocy i 
z obrońców dobrze wypadł W łodar­
czyk.

W zespole Poznania wyróżnili się 
środkowy pomocnik Tarka, oraz 
bram karz Krystkowiak, który u rato ­
w ał drużynę swą od większej jeszcze 
porażki.
Warszawa — Radom 3:1 (1:0) 
Siedlce—Warszawa Ili 2:0 (1:0)

Tomaszów — Pabianice 4:1 (1:0).
Łódź II  — Lublin 3:1 (1:1).
Dolny Śląsk — Kielce 1:0 (0:0.
Częstochowa — W arszawa II  3:3 

(2 :2).
Gdańsk — Olsztyn 2:1 (1:0)

OLSZTYN (tel. wł.) — Rozegrany 
w  dniu PZPN mecz piłkarski między 
reprezentacjam i G dańska i Olsztyna 
zakończył się zwycięstwem lepszej 
technicznie drużyny Gdańska w  sto­
sunku -2:1 (1:0).
Pomorze — Poznań II 
8:2 (4:1)

TORU W (tel. wł.) — Drużyna Po­
morza doskonale, usposobiona, poko-.

nała wysoko drugą reprezentację Po­
znania 8:2 (4:1). B ram ki dla Pomo­
rza zdobyli Brzeski 3, K am iński 3,

Kosobudzki i Nowak po 1. D la Po­
znania Wojciechowski i Kaczmarek, 
widzów 5000.

Na boiskach Warszaiug
Praga-W ola 4 : 2  (2:1)

Z okazji dnia PZPN wczorajsza 
niedziela upłynęła w  Warszawie pod 
znakiem spotkań reprezentacji P ra ­
ga — Wola i Południe — Zachód.

Spotkanie P raga — Wola odbyło 
się na boisku ZWM na Woli i zakoń­
czyło się zwycięstwem P ragi 4:2 
(2:1). Pierw sze chwile gry przynoszą 
obustronne a tak i, - z kolei następuje 
okres przew agi drużyny Woli, k tó­
ra  zdobywa pierwszą bram kę, strze­
loną samobójczo przez obrońcę P ra­
gi. Od tego m om entu następuje wy- 
raźna przewaga drużyny Pragi, k tó­

ra  do przerw y dzięki dyspozycji 
strzałowej ataku  uwidoczniła się wy­
nikiem  2:1.

Po przerw ie w  dalszym ciągu 
przewaga drużyny Pragi, • k tóra ze 
strzałów  Gródeckiego (Elektryczność) 
i Skorupińskiego (Grochów) uzysku­
je  dalsze dwa punkty. Pod koniec 
meczu drużyna „Wola“ po dopingu 
dość licznie zebranej publiczności, 
uzyskuje ze strzału  M usiała (W ar­
szawianka) drugi i ostatni punkt. 
Sędziował obiektywnie ińż. Brżu- 
chowski. Widzów około 1.5Ó0. (Z).

W -roa (P ołud n ie) — W -uja (Zachód) 
4 : 3  (2:1)

Na boisku K. S. „Sparta" odbyło 
się spotkanie piłkarskie pomiędzy 
kombinowanymi zespołami W arsza­
w a Południe — W arszawa Zachód. 
Po żywej, stojącej na zupełnie do­
brym  poziomie grze, zwyciężyła 
W arszawa Południe w stosunku 4:3 
(2 :1).

Gra cały czas wyrównana, z lekką 
przewagą zespołu Południa, który 
jednak nie po trafił uwidocznić jej 
cyfrowo. Bram ki dla zwycięzców 
zdobyli: Stolarczyk III, Latkowski,

wszystkich swoich przeciwników. 
Pierw szy przybył do m ety Bubenicek 
(Czechosłowacja) na „Nortonie“ w  
nieoficjalnym  czasie 1:27:50 godz. 
przed Mielochem („Lechia" — Poz­
nań) 1:29:40 godz. i Nowackim, k tó ­
ry  przewrócił się na ostatnim  okrą­
żeniu. Czwarte miejsce zajął Żym ir- 
ski (OM TUR „Okęcie" — W arsza­
wa). Mieloch i Nowacki startow ali 
na wyścigowych m aszynach typu 
„Norton".

W poszczególnych kategoriach zwy 
ciężyli: do 350 ccm — H ajek (Cze­
chosłowacja), w  kategorii do 250 ccm 
Steiner (Czechosłowacja). Poza kon­
kursem  w kategorii do 250 ccm 
pierwsze miejsce zajął Blachaczek 
(„Cracovia"), k tó ry  do oficjalnego 
wyścigu nie został dopuszczony po­
nieważ jechał na maszynie ze sprę­
żarką.

Wyniki techniczne przedstaw iają
Się następująco: 25<fcccm: 1) S teiner 
(Praga) 1,45,52 na W alterze, 2) Bla- 
haczek (Cr). 350 ccm: 1) H ajek (Pra­
ga) 1,40,58 na Exelsior, 2) Brun T. 
(Warszawa), Norton 1,45,50; B run K. 
(W-wa) 1,48.05.

Powyżej 350 ccm: 1) Bubenicek
(Praga) 1.25,40, 2) Mieloch (Lechia) 
1,27,44,8, 3) Nowacki (Unia) 1,31,45.
Wszyscy trzej na Nortonach, 4) Ży- 
m irski (OMTUR Okęcie) na T ri­
umph.

Sport p łp ira ck i uj W arszaw ie  
n ab iera  żpiuszpch ru m ień có w

W każdy ciepły wieczór, zapełnia 
się pływalnia WUKF-u przy ul. Ła­
zienkowskiego, gromadą pilnie swoją 
formę szlifujących pływaków. Wieczo­
rów takich było dotąd niestety niewie­
le! a wraz z obniżką temperatury, kur 
czą się szeregi pilnych. I w tym może 
należałoby szukać przyczyn na ogół 
Słabych wyników, już nie tylko w sto­
licy, ale i w całej Polsce. Brak kry­
tych pływalni w dostatecznej ilości, za 
leżność formy zawodniczej od base­
nów otwartych i co za tym idzie od 
pogody, na pewno na wyniki dodatnio 
nie wpływa. Pogoda, której kaprysy 
«p. ostatnio podziwialiśmy, nie wszy­
stkim pływakom pozwala na racjonal­
ny trening, chociażby ze względu na 
niejednakową odporność psychiczną 
i fizyczną zawodników.

Tylko njpliczni świecą przykładem, 
i trenują również w dnie niesłoneczne.

W dniach 19, 20, 21 bm. odbędą się 
mistrzostwa pływacke Warszawy, 
które pozwolą zorientować się w 
szansach pływaków w stolicy na mi­
strzostwa Polski (Wrocław). Pły­
wacy warszawscy, zawsze mieli 
dużo do powiedzenia w czołówce 
polskiego pływactwa - . Wyniki Bo 
cheńskiego, Szwankowskiego, braci 
Szrąjbmanów czy Kummanta, są do­
tychczas prawie nieosiągalne dla na­
szych czołowych pływaków, chyba... 
Zresztą nie jest tak tragicznie. Pomi­
mo lat okupacji ze swoimi specyficz­
nymi warunkami, 1 ata ostatnie, w 

I których jesteśmy świadkami, wyraźne­
go i celowego rozkładu sit w osiąga­
niu zamierzeń, dają rękojmię, że kry-

ZurpcięsUDO B on ieck iego  
u j  b iegu  u j  S zczecin ie

SZCZECIN (tel. w!.). — Doroczny 
bieg K uriera Szczecińskiego na dy­
stansie 5000 mtr. wygra! Boniecki 
15,38, 2) Dzwonkowski 15,48,8, 3)
Wirkiewicz 15,58,8. Startowało 24 za­
wodników. Wszyscy ukończyli bieg.

Podkasany i jedna samobójcza, dla 
pokonanych Sladkowski 2 i O rłów- S p r O S t O U j a n ie  
ski. W drużynie W -wa Południe na 
wyróżnienie zasłużyła tró jka obron­
na, S tolarczyk III i Latkowski, w 
W-Wię Zachód bram karz Cybulski 
oraz napastnicy Orłowski i Sladkow­
ski.

W przedmeczu juniorów  „Sparta" 
pokonała niespodziewanie m istrza 
Okr. W arszawskiego „Okęcie" 6:0 
(4:0).

W idzów  około 1000. _ (Ka-St.)

Skonecki mistrzem Polski po raz trzeci
N ieo czek iw a n a  porażka R udoiuskiej

SZCZECIN (tel. wł.). Spotkania pół 
finałowe w  grze pojedyńczej panów 
przyniosły następujące wyniki: Sko­
necki — Olejniszyn 6:4, 6:4, 6:0;
Koriczak — Bełdowski 6:2, 6:4, 6:3.

G ra podwójna panów: Kończak, 
N iestrój — Hebda, Olejniszyn 6:4, 
6:2, 6:1; Skonecki, Tłoezyński — B ra­
tek, Chytrowski 4:6, 10:8, 6:2, 6:3.

Gry mieszane: Rudowska, Bełdow­
ski — Bleńska, K orneluk 6:2, 6:3; 
Jędrzejow ska, Hebda — Małż. Tło- 
czyńscy 6:0, 6:2; Popławska, B ra­
tek  — Rudowska, Bełdowski 6:2, 
5:7, 6:4.

W finałowych rozgrywkach o m i­
strzostwo tenisowe Polski, Skonecki 
zdobył po raz trzeci ty tu ł m istrza, 
w ygryw ając tym  sam ym  przechodni 
puchar na własność.

F inał gry pojedyńczej męskiej — 
Skonecki — Kończak 2:6, 7:5, 6:2 i 
6:2. Kończak w ygrał pierwszego se­
ta, grając defensywnie, plasując i 
zm ieniając długość piłek. W drugim  
secie przy stanie 2:5 Skonecki się 
skoncentrował, zaczął grać uważnie 
i przechylił szalę na swoją korzyść. 
Pozostałe dw a sety były już raczej 
czczą formalnością.

F inał gry podwójnej męskiej T 'o- 
czyński i Skonecki — Kończak 1 Nie­
strój 8:6, 6:3 i 6:4. •

W finale gry m ieszanej Jędrze­
jowska, Hebda —Popławska,. B ratek 
4:6, 6:0, 6:1.

W finale gry pojedyńczej pań Po­
pławska zwyciężyła niespodziewanie 
Rudowską w stosunku 6:2, 2:6, 6:2.

C zechoslo iracja  i Anglia 
tuggrałg gfu puebaroire

W ćwierć finale w  europejskiej 
strefie pucharu  Davisa, Czechosło­
w acja pokonała Belgię 3:2. Czesi 
w ygrali dwie gry pojedyńcze przez 
Drobnego oraz grę podwójną, nato­
m iast Cernik oddał Belgom swoje 
dwie gry pojedyńcze.

W drugim  meczu rozegranym  w  
Birm ingham , Anglia zwyciężyła Ho­
landię 4:1. W szystkie cztery gry po­
jedyńcze w ygrali Anglicy, Holendrzy 
zdobyli natom iast jeden punkt w 
grze podwójnej. Obecnie Anglicy

spotkają się we finale ze zwycięzcą 
meczu Węgry — Szwecja.
W locbg prow adzą  
z D anią 3 : O

TURYN (tel. wł.). W drugim  dniu 
ćw ierćfinałowego’ spotkania w  ten i­
sie o puchar Davisa, para włoska 
Cucelli, del Bello, pokonała Duńczy­
ków Nielsena i Terbena 6:3, 6:2 i 6:3. 
Po dwóch dniach prowadzą Włochy 
3:0 i tym  samym zakwalifikowały 
się do dalszych rozgrywek.

We wczoraj podanej informacji o 
meczu w piłce nożnej między Czecho­
słowacją a Francją, zakończonym wy­
nikiem 4:0 dlą Francji, omyłkowo po­
daliśmy, że mecz odbył się w Paryżu 
zamiast w Pradze.

L ekkoatleci klasy B i C 
na Stadionie  
W ojska P olsk iego

W sobotę i w  niedzielę na Stadio­
nie W ojska Polskiego rozegrano lek­
koatletyczne m istrzostw a W arszawy 
dla zawodniczek i zawodników k la­
sy B i C. Na bieżni zgromadziło się 
około 100 zawodników. Na ogół o- 
siągnięto słabe wyniki.

W konkurencjach męskich najle­
piej jeszcze, w ypadli zawodnicy Le­
gii. W żeńskich zawodniczki SKS z 
Legii. Również bardzo dobrą posta­
wę zadem onstrowali zawodnicy K S  
„Głuchoniemi".

Polak m istrzem  
zach od n iej A nglii

BRYSTOL (SAP) — W finale te ­
nisowych m istrzostw  zachodniej An- 
gli Spychała i Sturgess (Poł. Afr.) 
pokonali indyjskich reprezentantów  
pucharowych Sum m anta M isra i 
Suph Srw haey 6:4, 3:6, 6:8, 6:4 i 8:6.

Kupczak m istrzem
KRAKÓW (tel. wł.) Na torze „Cra- 

covii" odbyły się zawody kolarskie o 
torowe m istrzostwo Polski. N ajw ięk­
szą niespodzianką m istrzostw ’ było 
wyelim inowanie dotychczasowego 
m istrza Polski Beka (ŁKS Łódź) z 
finałów. Bek przegrał w biegu pół-

torotuym Polski
finałowym  o ćwierć koła z M usia­
łem (Kraków).

Bieg finałowy zakończył się zwy­
cięstwem, Kupczaka (Garbarnia). W 
walce o 3 i 4 miejsce zwyciężył Bek 
przed W łodarczykiem, ustanaw iając 
najlepszy wynik dnia 12,9 sek.

Słabe w yniki 
iekko-atietóuj 
u j  O łom uńcu

OŁOMUNIEC (lei. wł.) Lekkoatleci 
Cracovii wzmocnieni olimpijczykami 
rozegrali w  Ołomuńcu spotkanie z 
miejscowym Sokołem. Wyniki: 800 
m tr. 1) Wideł (Cr) 15,36; w  dal: 
Adamczyk (Cr) 6,62; kuła: Łomow- 
ski (Cr) 15,36; 3000 m: Kielas (Cr) 
8,44,7; 100 m: Kiszka (Cr), 11,0; dysk: 
Łomowski (Cr) 47,58. Poza konkur­
sem Łomowski rzucił 47.82, u sta ­
naw iając tym rzutem  nowy rekord 
Polski, k tóry  jednak  nie będzie uzna­
ny, gdyż dysk był lekki o 80 gr. 
110 płotki: Adamczyk (Cr) 16,0; 400 
m: Puzio (Cr) 52,4; oszczep: 1) Kie- 
sew eter (Cr) 59,29 i 4X100: Cracovia 
44,9. Spotkanie nie było punktow ane, 
gdyż Polacy nie obsadzili wszystkich 
konkurencji.

zys jest już poza nami. Wyniki do­
tychczas uzyskane mówią za siebie.

Rywalizacja Jabłońskiego (Elektry­
czność) z Jarmolukiem (AZS) dała w 
efekcie dwa dobre jak na początek se­
zonu czasy poniżej 1,10 na 100 mtr. 
sl. dow. Nazwisko Jabłońskiego, jesz­
cze nieraz będzie otwierało listę naj­
lepszych pływaków stolicy. Czasy uzy 
skiwane na treningach przez tego za­
wodnika wahają się w granicach 1.18 
w stylu motylkowym i grzbietowym, 
i świadczą o jego wielkich zdolno­
ściach. Wyniki te w dużej mierze są 
gasługą instruktora Dzięgielewskiego 
(YMCA). Gdyby jednak wyniki te u- 
zyskiwało trzech różnych zawodni­
ków, zasługa ta byłaby bezsprzecznie 
większa.

Nazwiska Wójcickiej (Legia) i Cza- 
perskiego, to pewne punkty dla War­
szawy na każdych zawodach, tym bar 
dziej, że widzimy tę sympatyczną pa­
rę na każdym prawie treningu. Na o- 
statnich zawodach urządzanych prze* 
klub „Świetlice" dla II i III ki. pływa­
ków, zajęcie przez AZS drugiege 
miejsca, świadczy z jednej strony, o 
skutecznej pracy wszerz, trener* 
PZP. Wielińskiego, z drugiej o peł­
nym zrozumienia podejściu do pływa­
nia młodzieży akademickiej.

Akcja letnia GUKF-u, umasowieni* 
piywania, szczere i pełne dobrych chę­
ci podejście do pływania działaczy 
sportowych, oraz duża ilość zrzeszo­
nych młodych entuzjastów pływania, . 
postępująca dzielnie tuż za starymi 
repami, pozwala nam rokować na naj­
bliższą przyszłość jak najlepsze na­
dzieje. (2.).

Krakóuj-M orairska O straw a 4:2  (2:1)
Gracz poujraca do formy

KRAKOW (lei. wł.). — Rozegrane 
w Krakowie międzynarodowe spotka­
nie piłkarskie Kraków — Morawska 
Ostrawa zakończyło się zdecydowa­
nym zwycięstwem reprezentacji Kra­
kowa w stosunku 4:2 (2:1).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Gracz — 3, Kohut — 1; dla Czechów 
— Janik i Starostka — po 1.

Drużyna czeska górowała nad prze­
ciwnikiem lepszym wyszkoleniem tech 
nicznym i dobrą grą zespołową. D ru­

żyna krakowska natomiast wykazała 
wielką ambicję i przewyższała przeci­
wników szybkością. Spośród zawod­
ników krakowskich na wyróżnienie za­
sługują obaj obrońcy oraz linia pomo­
cy; w  drużynie czeskiej doskonałym 
był bramkarz oraz atak, który jednak 
grając dobrze w polu, wykazał wybit­
ną indolencję strzałową.

Na 12 min. przed końcem meczu sę­
dzia usunął praw lgo łącznika Moraw­
skiej Ostrawy — Kryzaka, za brutal­
ne kopnięcie Jabłońskiego II bez prłiAi

Praga bez Bicana i Cejpa 
rem isuje z Zabrzem

ZABRZE, (tel. wł.). R eprezentacja 
piłkarska Zabrza zrem isowała ze sto­
licą Czechosłowacji 2:2 (2:2). Czesi 
przyjechali n a  Śląsk w odmłodzo­
nym  składzie bez Bicana i Cejpa, 
którzy grali prżeciw  Francji.

Pierw sza część gry upłynęła pod 
lekką przew agą gospodarzy, którzy 
ze strzałów  Pytla  i Kulika prowadzą 
2;0. Czesi zm ieniają Rygiera na 
Preissa i od tej chwili sta ją się prze­
ciwnikiem  równorzędnym, a naw et 
zagrażają niebezpiecznie gospoda­
rzom. W 42 min. Srsen strzela 1 
b ram kę dla Pragi, a w  2 m inuty póź­
niej Boskow w yrów nuje.

Po zmianie stron uwidacznia się 
lekka przewaga zespołu czeskiego 
jednak bez efektu końcowego. W 
drużynie Zabrza wypadli najlepiej 
Kulik, Wieczorek i bram karz Bud­
ny.-W drugiej części gry odniósł kon­
tuzję Spodziejd i rhiisiał zejść z bo­
iska.

Sędziował Węgier Deregi.

Norwegia — Dania 2:1 (1:1)
KOPENHAGA. W międzypaństwo­

wym spotkaniu piłkarskim , rozegra­
nym  w  Kopenhadze Norwegia poko­
nała Danię w  stosunku 2:1 (1:1).

Rem isowa walka Kasperczaka
Porażka K uli i Sznajdra

W dniu wczorajszym rozegrano na 
terenie k ra ju  kilka towarzyskich 
spotkań bokserskich.

Większą sensację zanotowano w 
czasie meczu między W artą a repre­
zentacją Poznania, k tóry  zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem odmło­
dzonej drużyny W arty w  stosunku 
10:6. Sensacją tego spotkania był re ­
mis m istrza Polski w  wadze muszej 
K asperczaka x zawodnikiem W arty 
Liedtkem. M istrz Polski był w yraź­
nie zmęczony po niedaw no stoczo­
nych w alkach, niem niej . jednak 
Liedtke bardzo dobrze rozwiązał 
spotkanie taktycznie, tak że pod ko­
niec trzeciej rundy  uzyskał w yraź­
ną przewagę.

W K rakow ie drużyna pięściarska 
RKS „Batory" rozegrała towarzyskie 
spotkanie z pięściarzam i „Cracovii", 
wygryw ając je nieznacznie 9:7. Za­
wodnik Kula w  wadze półśredniej

przegrał n* punkty  ze Stysiałem 
(Cracovia) oraz w  wadze średniej 
Sznajder (Batory) przegrał na punk­
ty z Rapaczem (Cracovia).

W Bydgoszczy m istrz Pomorza 
KŚ „Zjednoczenie" rozegrał spotka­
nie tow arzyskie z reprezentacyjną 
drużyną M arynarki Polskiej KS 
„Flota" z Gdyni. Spotkanie zakoń­
czyło się wysokim zwycięstwem 
„Zjednoczenia" w  stosunku 12:4. 
Sensacją tego spotk&nia była prze­
grana byłego reprezentan ta Polski 
Licka w wadze półciężkiej, którego 
pokonał na punk ty  Gnat, oraz prze­
grana w  wadze piórkow ej Leczkow- 
skiego (Zjednoczenie) z Gmińskim 
(Flota).

Na rewanżowe spotkanie do Piotr­
kowa z miejscową „Concordią" ŁKS 
wyjechał w mocno osłabionym skła­
dzie. Z pierwszej drużyny zabrakło aż 
5 zawodników. Mimo osłabienia ŁKS 
uzyskał wynik remisowy 8:8.

Z historii 
igrzysk olimpijskich

%

Zbliża się XIV Olim piada w  Lon­
dynie. Przypom nijm y więc sobie hi­
storię poprzednich igrzysk olim pij­
skich i najsłynniejszych trium fatorów  
spod znaku pięciu kół.

I Olimpiada w Afer.ach

Rok 1896 był pam iętnym  rokiem 
wznowienia igrzysk olimpijskich. I 
nowożytna Olimpiada odbyła się o- 
czywiście w  Atenach. 229 sportow­
ców, reprezentujących 13 narodów, 
przedefilowało przed Międzynarodo­
wym K om itetem  Olimpijskim, k tó­
rem u przewodniczył baron Couber- 
t'n , in icjator wznowienia starohelleń 
skich igrzysk. Z uśm iechem  przeglą­
dam y listę pierwszych zwycięzców 
olim pijskich: 100 m. — B urkę (USĄ) 
12 sek..., pływ anie 100 ni. stylem  do­
wolnym  — G u tte a n  (Węgry) ż min.

22,2 sek. Bohaterem  igrzysk ateń­
skich był G rek Spirydon Luds, tr i­
um fator pierwszego w  dziejach no­
wożytnych m aratonu.

W 1900 roku w  Paryżu w  II  olim­
piadzie bierze udział już 19 narodów 
(1066 zawodników). A m erykanin 
K raenzlein zdobywa cztery m edale 
źJote (60 m., 110 m. płotki, 200 m. 
p ’otki i skok w  dal). W tenisie trium  
fuje Anglik H. Doherty, w  turn ie ju  
piłki nożnej — Anglia. Je s t wiele 
„dziwnych" konkurencji, np. biegi z 
przeszkodami (steeplechase) na 2500 
m. oraz 4000 m., skok w  dal, na ko­
niu, pływanie 1000 m. i 4000 m. sty­
lem dowolnym.

69 medali Ameryki 
w lekkiejatletyce

Amerykach* oczywiście pozAzdirc-

ścili Europie jej pomysłu i następne 
I II  igrzyska w  1904 r. urządzili w  SU 
Louis. Za ocean pojechali sportowcy 
tylko pięciu państw  Europy. Na 495 
zawodników Stany Zjednoczone wy-, 
staw iły aż 431. Lekkatletyka była 
w ielkim  trium fem  gospodarzy. Na o- 
gółem 69 medali w  tej dziedzinie 
sportu lekkoatleci USA zdobyli 65, 
oddając tylko cztery (zloty tylko je ­
den — w rzucie ciężarem K anadyj­
czykowi). W szermierce wszystkie 
ziote m edale zdobylj... Kubańczycy.

Ateny w  krótkim  okresie czasu 
po I igrzyskach znów gościły spor­
towców całego świata. W 1906 roku 
zwołano nadprogram ow ą Olimpiadę. 
Była to próba rozgrywania igrzysk 
co dwa lata. P róba jednak nie zdała 
egzaminu i postanowiono nie wcią­
gać tej olimpiady ateńskiej na listę 
igrzysk. W A tenach startow ało 901 
sportowców 22 narodów. W prowa­
dzono pięciobój na wzór starożytnego 
pentathlonu: skok w  dal, dysk, o- 
szczep, bieg 192 m. oraz zapasy- 
Zwycięży! Szwed M ellander. W tu r ­
n ieju  piłkarskim  trium fow ała B a ­
ala.

Tragedia maratończyka
IV Olimpiadę zorganizowała An­

glia w  Londynie. 22 narody wysiały 
2062 przedstawicieli. W alker (Płd- 
Afryka) po raz pierwszy n a  igrzy­
skach zszedł na 100 m. poniżej 11 
sekund. Czas jego 10,8 byi nie pobi­
ty  aż do 1924 roku. Bieg m aratoński 
przyniósł w ielką tragedię. P row a­
dzący sam otnie bieg Wioch Dorando 
na k ilka metrów przed m etą upadł, 
najbliżsi widzowie rzucili się m u z 
pomocą, pomogli Włochowi wstać i 
przebyć ostatnie kilka metrów. Nie­
stety, Włoch został zdyskwalifikowa­
ny za korzystanie z obcej pomocy i 
zloty m edal dostał się następnem u 
biegaczowi. Po raz ostatni na tej o- 
lim piadzie były dwie konkurencje- w 
rzucie dyskiem: rzut stylem  antycz­
nym oraz stylem dowolnym. W rzu­
cie oszczepem zwyciężył Szwed Lem­
ming, pierwszy oszczepnik, który 
przekroczył 60 m. granicę i który 
"tworzył nowy specjalny styl w  tej

nkurencji.
Surowy w  stylu, potężny stadion 

w Sztokholmie w ita w  1912 r. na V 
Olimpiadzie 2541 sportowców 28 n a­

rodów. Je st to pierwsza olimpiada 
na w ielką skalę. Po raz pierwszy 
również odbyw ają się konkursy w 
dziedzinie sztuki. W ielki pojedynek 
na 5 km. F ina K olehm ainena z Fran 
cuzem Jean  Bouin porywa widow­
nię. Zwycięża Fin we w spaniałym  
czasie 14:36,6 (podobnie jak  i na 10 
km. — 31.20,8). Do biegu na 5 km. 
odbyło się pięć przedbiegó.w! Św iet­
ny czas osiąga A m erykanin M eredith 
na 800 m—1:51,9. Mc. Donal (USA) 
pcha kulę na 15 m. 34 cm., a Mc. 
G rath (USA) rzuca m o te m  — 54 m- 
74 cm. W dziesięcioboju trium fuje 
Szwed W ieslander. Haw ajczyk Duke 
Paoa K ahanam oku przep yw a 100 m. 
w  1:02,6 i jest w  finale bez konku­
rencji.

Głos dzwonu olimpijskiego zostaje 
przygłuszony hukiem  arm at pod V er­
dun i Ypres... VI igrzyska, które m ia­
ły się odbyć w Berlinie w 1916 roku, 
przekreśla w ielka pożoga światowa.

Pierwszy sukces Nurmicgo
Właśnie w  Belgu, k tóra p : -v. za 

padła ofiarą zbrodniczej 3 g r ? s j i . " w  
A ntw erpii, Odbyły aię igrzyska 1920

roku (VII Olimpiada). Udział wzięło 
29 narodów  (2606 zaw.). Nie dopu­
szczono do igrzysk Niemiec, Au­
strii, Węgier, Bułgarii i Turcji. O- 
gólnie biorąc, w yniki były gorsze niż 
w  1912 r. w  Sztokholmie. W ojna wy­
cisnęła swoje piętno. Na 100 m. zwy­
cięża rekordzista św iata Paddock 
(USA). Na 5 km. Francuz Guillem ot 
wygrywa z młodym Finem Nurm im , 
ale na 10 km. kolejność jest już od­
w rotna. N urm i w ygrywa także, bieg 
przełajowy. W m aratonie trium fuje 
Kolehm ainen. Finowie rozpoczynają 
w ielką passę sukcesów na długich 
dystansach. A m erykanin Foss prze­
chodzi w  tyczce po raz p ‘ew<zy 4 
m etry (409). Dzlesięciobój w; w a
Norweg Loviand. Kahenrmv 
w dalszym d ąg u  bozko";: yyjny
w p ywaniu. Tum  V; r 
grywa Belgia przed iiib.. -y... W l_- 
n 'sio  kob ie t z a b y s la  wcp.m  ■ 
m ą Źuzanna LoneVr- (Francje) 'i' ;.' 
n ie j boksęrsk  łpo r a j  a  <.r>v-:ry) gro­
m adki 114 pięściarzy.

J  TAJ)'; • X ; ; . ?  

(dokończon e nadąpi)


